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WARUNKI OGŁASZANIA PRAC 
W „PRZEGLĄDZIE BRONI PANCERNEJ11

I

1. P ra c e  do druku należy przesyłać pod adresem : Redakcja  
„Przeg lądu  Broni P a n c e rn e j11 — Główny Inspek to ra t Broni 
P an ce rn e j  — W arszaw a,-A l.  Niepodległości 243.

2. P ra c e  pow inny być pisane na m aszynie , °z odstępem  między 
w ierszam i, na  jednej s tron ie  a rkusza ,  z pozostaw ieniem  m a r ­
ginesu i m ie jsca  w olnego nad ty tu łem  do u w a g  redakcji.

3. Dla uniknięcia znacznych  zm ian  w  korekcie p race  powinny 
być s ta ra n n ie  w ykończone  pod względem  stylu i pisowni. 
Z m iany  podczas druku (w korekcie) m o g ą  być czynione tylko 
na  koszt au tora .

4. Redakcja  p rzy jm u je  p race  jedynie do tychczas nigdzie nie 
drukow ane. P ra c a  p rzedstaw iona  redakcji „P rzeg lądu  Broni 
P a n c e rn e j11 do czasu  o t rz y m a n ia  ew en tu a ln e j  odpowiedzi 
odm ow nej nie m oże być zg łaszana  do redakcji innego czaso ­
pisma.

5. Redakcja  z a s trzeg a  sobie p raw o  czynienia wszelkich po p ra ­
wek s ty l is ty czn y ch . i sk racan ia  przy ję tych  do druku a r ty k u ­
łów, bez n a ru szan ia  jednak zasadniczej myśli w  -nich z a ­
w arte j .

6. W ynagrodzen ia  au torsk ie  są u s tan aw ian e  w  stosunku do  w a r ­
tości artykułu.

7. D osta rczone  przez au to ra  szkice oryginalne, w ykresy  itp. są 
h o n o ro w an e  jak  odpowiednia ilość stronic  d ruku  (lub część
stronicy), jeżeli n ad a ją  się do reprodukcji. Szkice i rysunki 
w y m a g a ją c e  p rze rysow an ia  (popraw ienia  itd.) p rzez k reś la rza
są  h o n o ro w an e  indywidualnie, zależnie  od ilości p racy  w ło ­
żonej p rzez au to ra  i kosz tów  p rze rysow ania .  Za  oryginalne
fo tograf ie  z w ra c a n e  są przeciętne koszty  ich w y p ro d u k o w a­
nia. Nie są honorow ane: szkice, rysunki i fo tografie  nie bę­
dące oryg ina lną  p racą  au to ra  (np. wycinki z gaze t,  przedruki 
z innych czasopism , afisze itp.).
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Afrl. Miesiącach czerwcu i lipcu odeszli do tychczasow i człon­
kow ie  Kolegium  R ed a k cy jn eg o :

płk PODOLSKI TROADIJ oraz 
ppłk ZOZULA JAN.

Kolegium  Redakcyjne i Redakcja ,,Przeglądu Broni Pan­
cernej" składa im tą drogą serdeczne podziękow anie  za cenną 
w spółpracę p rzy  w ydaw aniu  naszego czasopisma.

OD KOLEGIUM REDAKCYJNEGO

D Z I A Ł  H I S T O R Y C Z N Y

Płk KONSTANTY SZEWCZENKO

CZOŁGI RADZIECKIE W OPERACJI PRASKIEJ

t. P ołożenie ogólne
2 m a ja  1945 r., po zaciętej  w alce  na ulicach Berlina, garn izon  

m iasta  zap rzes ta ł  s taw ian ia  zo rg an izo w an eg o  oporu i skap itu lo ­
wał. Berlin padł. Z naczna  część żołnierzy armii niemieckiej zło­
żyła broń i tylko pojedyncze g rupy  s taw ia ły  jeszcze  opór; w śród  
nich zg rupow an ie  drezdeńsko-gorlickie, tak  zw a n a  g ru p a  „M it te“ , 
pod dow ództw em  m arsza łk a  polnego S chórnera  i część w ojsk  
niemieckich skoncen trow anych  w  Czechosłowacji.  G rupa  ta  w y ­
cofując się na  południe w  głąb Czechosłow acji  m iała  na  celu po­
łączenie się ze zg ru p o w an iem  prask im  i rozpoczęcie  w alk  w P r a ­
dze, co pociągnęłoby za  sobą niewątpliw ie znaczne  zniszczenie 
stolicy Czechosłowacji.  D la tego  zagadnien ie  szybkiego ok rążen ia  
i rozgrom ien ia  s taw ia jących  opór dywizji Schórnera ,  k tó re  w y co ­
fywały  się na  południe — na P rag ę ,  i uwolnienie stolicy Czecho­
s łow acji  miało w y ją tk o w o  w a ż n e  znaczen ie  nie tylko w ojenne, 
lecz rów nież  polityczne.

Po upadku Berlina patrioci czescy wywołali w  P rad ze  m a s o ­
we pow stan ie  ludowe, m a ją c e  na celu wypędzenie N iem ców  ze 
stolicy, gdzie zam ierzali  oni sk o n cen tro w ać  wielkie jednostki i s t a ­
wiać w ojskom  radzieckim zacięty  opór. W nocy z 4 na 5 m a ja  
Czesi zdobyli rad ios tac ję  p ra sk ą  i w ezw ali  ludność stolicy do w z n o ­
szenia barykad  i n iew puszczania  do P ra g i  jednostek  niemieckich, 
w ycofu jących  się pod naciskiem  w ojsk  II i IV fron tu  uk ra ińsk ie ­
go. Niemcy, k tó rzy  bronili D rezna, za jm ow ali  obronę  w zdłuż linii: 
Weida, Dorschnitz, Wolkisch, W essnitz  i dalej na  wschód.
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Dla osw obodzenia  C zechosłow acji ,  jej stolicy, k tó re j  groziło  
zniszczenie, i udzielenia pom ocy  pow stan iu , a t a k ż e  dla odcięcia 
drezdeńsko-gorlick iego  zg ru p o w an ia  N iem ców, uniem ożliw ienia  
o d w ro tu  jego  jednostek  na zachód i udzielenia pom ocy  wielkim 
jednostkom  broni po łączonych w  zdobyciu D rezn a  — w o jsk a  r a ­
dzieckie m usia ły  działać szybko.

W ykonan ie  tego  zadan ia  pow ierzono w o jsk o m  I frontu , 
ukra ińsk iego  pod dow ództw em  m a rsz a łk a  Zw iązku  Radzieckie­
go — K oniew a.

2. Przygotow anie operacji
(szkic)

Wielkie jednostki p an ce rn e  gen. R y b a ł k o, zakończyw szy  
walki w  Berlinie, w ykona ły  m a rsz  do now ego  re jonu  koncentrac ji ,  
gdzie o t rz y m a ły  zadanie: w  jak  n a jk ró tszy m  czasie, z. m in im alną  
s t r a tą  czasu  na o rgan izac ję  działań bo jow ych  w ykonać  350-kilo- 
m e tro w y  m a rsz  i w spólnie  z wielką jednostką  p an ce rn ą  gen. L e- 
1 u s z e n k o zdobyć P ra g ę .

W  nocy na  5 m a ja  wielkie jednostki p an ce rn e  w y k o n aw szy  
130— 150-kilom etrowy m a rsz  z Berlina n a  płd-wsch sk o n cen tro ­
w ały  się: gen. R y b a ł k o w  re jonie  Dobrilugk, E ls te rw erda ,  
G ohra ; gen. Leluszenko na p łn-zach od m. Riesa.

Celem rozw inięcia  niezbędnego tem p a  m a rsz u  t rzeba  było 
p rzy g o to w ać  do operac ji  s ta ra n n ie  sprzęt.  Z naczn a  część  czo łgów  

. i dział pancernych  daw no  już  p rzekroczy ła  te rm in y  g w a ra n c y jn e .  
Dla w ykonan ia  p rac  p rzy g o to w aw czy ch  dow ództw o  radzieckie 
w yznaczyło  bardzo  m ało  czasu. S łużba techniczna tych  wielkich 
jednostek  m usia ła  n ad zw y cza j  s ta ra n n ie  zo rg an izo w ać  s w o ją  
pracę . Z adan ia  te  w y k o n a ła  w  terminie.

Dla zwiększenia  ruchliwości, jednostki uwolniono od w sz y s t ­
kich p raw ie  pododdziałów tyłowych. N a w e t  kuchnie polow e po­
zosta ły  w  tyle. Żo łn ie rze  o trzym ali  suchy  prow ian t .

3. Plan operacji
Początek operacji uzgodniono z arm iam i frontu.
P a s  działań  wielkich jednostek  pancernych  w  operac ji  p r a ­

skiej posiadał sw ois ty  c h a rak te r .  Z lew a os łan ia ł  skrzydło g ó rn y  
bieg Łaby, k tó ra  n ada je  się do żeg lugi ną całe j  sw ej długości. Do 
południka, na k tó rym  zna jdu je  się D rezno, te ren  jes t  p a g ó rk o w a ­
ty, s tanow iąc  dział w odny  m iędzy rzekam i Ł aba i Muldę. Od 
D rezna teren  przechodzi s topniow o w podgórze R udaw . Rejon 
ten pocięty jest głębokimi w ą w o zam i i dolinami drobnych rzek  
i s trum yków , p łynących z południa na północ do Łaby.

Podgórze  obfitu je  w wielką ilość lasów. G ran ica  niemiecko- 
czechosiow acka  przechodzi w R udaw ach  w  odległości 30— 40 km
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Schemat działań w operacji praskiej





na południe od Drezna. W pasie działań przez gó ry  przechodzi 
kilka d róg  w  k ierunku na § an o v  i IJsti. N ajw yższy  punkt przełę­
czy górsk ie j s ięga  900 m nad poziom m orza  (Bałtyckiego). Od 
przełęczy g ó ry  s trom o u ry w a ją  się w  kierunku południowym. Dro­
gi do przełęczy w większości w ypadków  m a ją  ch a rak te r  górski, 
tj. pos iadają  s t ro m e  wzniesienia i spady, gw ałtow ne  zakręty. Sze­
rokość  jezdni m ała , pozw ala jąca  tylko na ruch jednokierunkowy. 
Doliny rzek  O h re  i V l taw a  posiadają  rozw iniętą  sieć dróg.

W łaściw ości przyszłej operacji:
1) wielka g łębokość operacji i krótki czas na jej wykonanie

(5 dni);
2) obecność na lewym  skrzydle drezdeńsko-gorlickiego zg rupo­

w ania  N iem ców  i m ożliw ość wyjścia  części jego sił na  sk rzy­
dło armii, tj. zag rożen ie  skrzydła i tyłów armii;

3) konieczność w ykonan ia  silnego uderzenia na Niemców;
4) g ó rzys ty  odcinek terenu . W

W związku z pow yższym i w łaściwościam i ugrupow ania  bo­
jow e  wielkich jednostek składały  się z dwóch rzutów. W p ie rw ­
szym  rzucie działały po dwie wielkie jednostki pancerne, w d ru ­
gim — wielkie jednostki zm otoryzow ane . Zdobycie przełęczy g ó r ­
skich posiadało szczególne  znaczenie.

A żeby N iem cy nie zdążyli podciągnąć do przełęczy górskich 
swych w ojsk  i umocnić się na nich, czyli ażeby uprzedzić ich w zdo­
byciu przełęczy, w ojska  radzieckie musiały zdobyć je bardzo 
szybko.

Licząc się z tym, że zdobycie przełęczy umożliwi w przy­
szłości swobodę m a n e w ro w a n ia  i rozstrzygnie  los operacji, do­
wódca wielkich jednostek  pancernych  wydał rozkaz zdobycia prze­
łęczy w  końcu drugiego dnia operacji .  W ykonanie  tego zadania 
powierzono oddziałom wydzielonym, k tóre  wyznaczyły, na jego 
rozkaz, wielkie jednostki p ierw szego rzutu.

Na podstaw ie  w yjśc iow ej do n a ta rc ia  oddziały te znajdow ały  
się bezpośrednio za ug rupow an iam i bojowymi wielkich jednostek 
broni połączonych tak, ażeby  bez s t ra ty  czasu m ogły  w ykorzystać  
ich powodzenie.

W myśl planu, o p e rac ja  w ojsk  I frontu ukraińskiego miała 
rozpocząć się rankiem  7 m a ja  1945 r. Jednakże  okoliczności zm u ­
siły dowództwo do zm iany  terminu rozpoczęcia operacji.

6 m a ja  rozpoznan ie  radzieckie stwierdziło, że przed n a c ie ra ­
jącym i bata lionam i nie m a  wojsk niemieckich. Ustalono, że  N iem ­
cy, w ykryw szy  przed sw ym  frontem  koncen trac ję  wielkich sil pie­
choty, artylerii i czołgów, około godz. 12.00 rozpoczęli odwrót.

Dowódca frontu  wydal rozkaz rozpoczęcia  p lanow anych 
działań. .
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Oddziały wydzielone wielkich jednostek  pancernych , k tó re  
zn a jdow ały  się za  ug rupow an iam i bojow ym i piechoty i miały być 
użyte  do w y korzys tan ia  powodzenia, ruszyły  od razu  za piechotą 
i w y przedza jąc  ją  posuw ały  się naprzód.

6 m a ja  o godz. 14.00 ruszyły  z re jonów  w yjśc iow ych  g łów ne 
siły pancerne .

4. Przebieg działań bojowych
Cały przebieg  działań bojow ych m o żn a  podzielić na 2 etapy:

1. N a ta rc ie  do chwili zdobycia przełęczy  w  Ruda w ach  i za jęc ie  
m. Teplice — ganov.

2. G w ałto w n y  skok na P ra g ę  i zdobycie jej.
Wielkie jednostki p ancerne  minęły jednostki piechoty i nie 

n apo tyka jąc  na  pow ażn ie jszy  opór N iem ców  w  końcu p ierw szego 
dnia operac ji  przecięły au to s trad ę  D rezno  — Lipsk. Dalsze posu­
w an ie  się oddziałów przednich, a ta k ż e  sił g łów nych  jednostek 
p ierw szego rzutu , zostało  w s trzym ane ;  jednostki te  m usiały  się 
rozwinąć. W ojska  niemieckie s taw ia ły  tu silny opór. Tylko jednej 
jednostce  pancerne j  udało się p rzedrzeć  w  k ierunku na  m. Hom - 
pie, lecz i o n a  nie m ogła  posuw ać  się dalej.

Na jednej wysokości z jednostkam i pancernym i gen. Rybał- 
ko, nieco w  p raw o , prow adziły  w alkę  wielkie jednostki p ancerne  
gen. Leluszenko.

W  związku z pow sta łą  sy tuac ją  w prow adzono  do walki wiel­
ką jednostkę  zm o to ry zo w an ą  drugiego  rzutu , k tóre j w yznaczono  
zadanie  rozwinięcia  się spoza p raw eg o  skrzydła  g rupy  pancerne j  
i działania w  ogólnym kierunku na P rag ę .  P ozosta łe  wielkie jed ­
nostki dz ia ła jące  w  p ierw szym  rzucie, do k tó rych  podeszły jed­
nostki piechoty, sk ie row ano  do obejśc ia  obrony N iem ców  na z a ­
chód w  k ierunku m. Kolmitz, Teplice — §anov . Późn ie j  w yszły  
one rów nież  na o ś  m arszu  wielkiej jednostki zm oto ryzow ane j .  
W ysunięcie wielkiej jednostki zm o to ry zo w an e j  drugiego rzu tu  
było w  tych w aru n k a c h  n iewątpliw ie konieczne. Pom im o  kom pli­
kacji i n iewygód, w yn ika jących  z działań w  jednym  kierunku, 
m a n e w r  sił g łów nych był na jw ła śc iw szą  decyzją, gdyż kierunek 
Kolmitz, Teplice-ganov  był najsłabiej  umocniony.

P rz y  końcu 8 m a ja  wielka jednostka  zm o to ry zo w an a ,  dz ia ła ­
jąc  przed siłami g łów nym i, osiągnęła  re jon  Nowe- Miesto. Je j  o d ­
dział wydzielony zdobył w  tym  czasie przełęcz, w darł  się do m. 
Teplice-§anov, gdzie rozgrom ił  tyły 21 dywizji p ancerne j  i 17 dy­
wizji przeciwlotniczej Niemców. Nie za trz y m u ją c  się oddział w y ­
dzielony ruszył energ icznie  na P ra g ę .  Tuż za oddziałem w ydzie­
lonym do re jonu  Teplice-ganov weszły  rów nież siły g łów ne  g r u ­
py pancerne j  gen. Rybałko. Rów nocześnie  z tym i wielkimi jedno­
s tkam i do przełęczy  zbliżyły się wielkie jednostki pan ce rn e  gen.
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Leluszenko. Jedna  z wielkich jednostek  pancernych  gen. Rybatko, 
o s iągnąw szy  m. N ow e Miesto,. skręciła  na Ziunwald, zdobyła 
m. K rupka, a częścią sił rank iem  9 m a ja  osiągnę ła  m. Teplice — 
Śanov.

W alka  na  prze łęczach  w y m ag a ła  od jednostek wielkiego n a ­
prężenia  sil i um ieję tności działania. Na podejściach do przełęczy 
N iemcy wysadzili w  pow ie trze  w szystk ie  mosty, zam inow ali  d ro ­
gi, urządzili sze reg  przeszkód w  postaci wysokich płotów kamien- 
nc-d rew nianych , k tórych g rubość  sięgała  2 m. Na każdym  kilo­
m e trze  drogi u rządzono zaw a ły  o długości 80— 100 m.

W szystk ie  te  p rzeszkody i zapo ry  były osłonięte ogn iem  k a ­
rab inów  m aszynow ych , pięściami pancernym i, działami p a n c e r ­
nymi i p rzeciw pancernym i.

W alkę z N iem cam i w  g ó rach  u trudn ia ła  jeszcze i ta  okolicz­
ność, że na kierunku na ta rc ia  każdej wielkiej jednostki zna jd o ­
w a ła  się tylko jedna droga , a pofa łdow any  te ren  i m asy w y  leśne 
uniem ożliw iały  rozw inięcie  wielkich sił.

Po  zdobyciu m. Teplice-Śanov i K rupka  wielkie jednostki p a n ­
cerne  ruszyły  na  P ra g ę ,  p row adząc  w  dalszym ciągu w alkę  z jed ­
nostkam i nieprzyjaęiela .

T ak  więc, w ykonu jąc  rozkaz  dowódcy I f ron tu  ukraińskiego, 
wielkie jednostki pancerne  gen. Rybaiko i.gen. Leluszenko uderze ­
niem koncen trycznym  p rze łam ały  fron t  w ycofu jące j  się g rupy  
niemieckiej „ M it te “ i pozostaw iły  ją  w  tyle.

P o su w a ją c  się d rogam i górskimi, w  nocy p rzekroczyły  one  
R udaw y i tocząc  n iep rze rw an ie  walki przeszły  około 170 km  od 
D rezna  do P rag i ,  połączyły  się z ludnością, k tó ra  zo rgan izow ała  
pow stan ie , i uwolniły P r a g ę  przed w kroczen iem  do n ie j  oddziałów 
m a rsz a łk a  polnego Schornera ,  k tó re  w ycofyw ały  się wszystkim i 
d rogam i. W  rezu ltac ie  g w a łto w n eg o  m an ew ru  nocnego, 9 m a ja ,  
o godz. 4.00 na północno-wschodni1 k ran iec  P ra g i  w darły  się jed ­
nostki czo łow e czołgów  i piechoty zm oto ryzow ane j ,  a pozostałe  
jednostki gen. Rybałko w kroczy ły  do wschodniej i północnej części 
m iasta . Do zachodniej części m iasta  w kroczy ły  w o jska  pancerne  
gen. Leluszenko. Rankiem  tego  sam ego  dnia czołgi radzieckie  z a ­
kończyły likwidację ga rn izonu  niemieckiego w  re jonach  Dewosz, 
ż i tch o w a  i P a n g ra c .  Od s trony  płd-wsch do P r a g i  podeszły w iel­
kie jednostki p ancerne  gen. K raw czenko  i 1 K orpus P a n c e rn y  W P.

Ludność C zechosłow acji w ita ła  en tuz jas tyczn ie  sw o ją  wy- 
zwolicielkę — arm ię  radziecką. W kroczenie  w ojsk  radzieckich 
do P ra g i  przekształciło  się w  święto  na rodow e  Czechosłowacji.

To śmiałe, energ iczne  uderzenie na zg rupow an ie  niemieckie 
jak  gdyby podsum ow ało  wyniki w spaniałych działań radzieckich 
w ojsk  pancernych  i zm o to ryzow anych  i było symbolem potęgi r a ­
dzieckiej sztuki w ojennej.
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O perac ja  p raska  zosta ła  zakończona; t rw a ła  ona zam ias t  
p lanow anych  5 dni — tylko 3 dni. Dzięki n a ta rc iu  czo łgów  r a ­
dzieckich na P ra g ę  zlikwidowano os ta tn i  oś rodek  oporu Niemców 
i w  ten  sposób zakończono  w o jn ę  w Europie.

Uwolnienie P ra g i  jes t  znam ienne  jeszcze z tego  względu, że 
jest  to 8 stolica europejska , z k tóre j w o jska  radzieckie  wypędziły 
o kupan ta  niemieckiego.

5. Zakończenie

O p erac ja  p raska  jest  p rzykładem  jednej z na jk ró tszych  o p e ­
rac ji  wielkich jednostek  pancernych  w  minionej wojnie. W  ciągu 
5 i pół dnia wielkie jednostki pancerne  przeszły  od Berlina do 
P rag i ,  tj. około 350 km; w c iągu 3 dni przeszły  w  w alkach  około 
170 km, o s iągnąw szy  w  w aru n k a c h  górzystych  średnią szybkość 
posuw ania  się ponad 55 km na dobę.

Średnie tem po posuw ania  się wielkiej jednostki z m o to ry zo ­
w anej,  k tó ra  działała na początku  operac ji  w  d rugim  rzucie, w y ­
nosiło p raw ie  70 km na dobę. T ak  dużego  tem p a  nie os iągnię to  do­
tychczas  w  żadne j z p rzep row adzonych  poprzednio operacji.

W yznaczen ie  oddziałów wydzielonych zdało, niewątpliwie 
egzam in , pom im o że  na n iektórych liniach były o n e  z a t rz y m y w a ­
ne  przez silniejszego nieprzyjaciela . Po  obejściu  go lub zn iszcze­
niu oddziały wydzielone znow u w y su w a ły  się do przodu i w y k o ­
nyw ały  w y zn aczo n e  zadanie.

D ośw iadczenie  operac ji  w ykazu je ,  że jednostki pance rne  
dzia ła jące  w  górach , szczególnie czołowe, pow inny  posiadać do­
s ta teczn ą  ilość piechoty zm oto ryzow ane j.  To, co posiadały  r a ­
dzieckie oddziały czołowe, a więc desan t i niewielka ilość piechoty 
na czo łgach  — było zupełnie n iedosta teczne do zniszczenia n ie­
przy jac ie la  w  tak  szybkim czasie, jak  w y m a g a ła  tego  sy tuac ja ;  
d latego  prze łęcze  górsk ie  pokonyw ano  s to sunkow o  powoli: P ie ­
chota  po trzebna  jest  do oczyszczania  z n ieprzyjaciela  s toków  gó r  
na  k ierunku posuw an ia  się w łasnych  wojsk , do zdobyw ania  le ż ą ­
cych w  pobliżu w zgórz  itp. Bez niej nie m o ż n a  usunąć  ró ż n o ­
rodnego  rodza ju  przeszkód i u to ro w a ć  drogi czo łgom .

W y ją tkow y  n as tró j  i dążenie  do zw ycięs tw a  w szystkich  żo ł­
n ierzy  um ożliw iły  wielkim jednostkom  pancernym  gen. Rybałko 
i gen. Leluszenko zakończen ie  z honorem  sw ej o s ta tn ie j  operac ji  
w  dniu zakończen ia  w ojny  w  E urop ie ,^w  dniu zw ycięs tw a  nad 
N iem cam i hitlerowskimi.

O praco w an o  na podstawie:
1. M iesięcznika „T an k is t“ nr 5/48.
2. M iesięcznika „BT i M W “ nr 10— 11/45 r.
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WYSZKOLENIE

Mjr TOMASZ LIBISZOWSKI

PRZYGOTOWANIE I PRZEPROWADZENIE ZAJĘĆ NA TEMAT  
„PLUTON CZOŁGOW JAKO SAMODZIELNV PATROL 

ROZPOZNAWCZY"

Rozpoznanie  było zaw sze  i jes t  jednym  z. na j trudn ie jszych  ro ­
dza jów  działań bojowych.

„K ażdy  dow ódca i jego  sztab, n iezależn ie  od rozpoznania  
o rg an izo w an eg o  przez w yższego  dowódcę, o rg a n iz u ją  ro z ­
poznanie  w  g ran icach  o t rz y m a n e g o  zadan ia" .

Rozpoznanie  prow adzi się- bez p rzerw y , dniem i nocą, we 
wszystkich kolejnych fazach działania bo jow ego  celem w y tw o ­
rzenia sobie rea lnego  i p raw dziw ego  o b razu  działań npla oraz  s t a ­
łego uak tua ln ian ia  w iadom ości — niezbędnych dowódcy do po­
wzięcia decyzji we w łaśc iw ym  czasie  i zgodnie z w y tw o rzo n ą  
sy tuac ją .

D la tego  też  w iadom ości z rozpoznan ia  w inny być dokładne, 
p raw dz iw e  i d os ta rczone  w e  w łaśc iw ym  czasie. Je s t  rzeczą  po­
wszechnie  znaną , że w iadom ości chociażby na jw ażn ie jsze ,  p rz e ­
k az a n e  z opóźnien iem , tra c ą  całkowicie sw ą w ar to ść ,  a w iado ­
mości nieścisłe, nie o d pow iada jące  rzeczywistości,  m o g ą  w  w ięk ­
szości w ypadków  s tać  się p rzyczyną  niepowodzenia, a n aw e t  
klęski.

Jednostk i i oddziały pancerne , tak  jak  i inne rod za je  broni, 
są obow iązane  do prow adzen ia  rozpoznania  w  każdym  położeniu 
i czasie. R ozpoznanie  w  jednostkach  i oddziałach pancernych  o r g a ­
nizujem y p rzew ażn ie  środkam i zna jdu jącym i się w  nasze j  bezpo­
średniej dyspozycji. Będą to, na szczeblu b ry g ad y  pance rne j  lub 
pułku czołgów  — specjalne pododdziały rozpoznaw cze , w ch o d zą ­
ce e ta to w o  w  skład danej jednostki, a sk łada jące  się z oddziałów 
piechoty zm o to ry zo w an e j ,  czołgów, sam ochodów  pancernych  
i motocykli, lub też  w  braku  takow ych  — wydzielone z oddziałów  
liniowych pododdziały czołgów  lub piechoty zm oto ryzow ane j .  Siła 
i skład1 o rganu  rozpoznaw czego  za leżeć  będzie w  pierw szym  rz ę ­
dzie od zadania ,  k tó re  m u  n akazu jem y .
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Celem w łaśc iw ego  w ykonan ia  zadań , s taw ianych  o rg a n o m  
rozpoznaw czym , m usim y zwrócić  szczególną  u w a g ę  na doskona­
lenie oficerów i szeregow ych  w  działan iach  rozpoznaw czych  
w  różnych  rodza jach  walki. O kreś la jąc  przy tym  działania  ro zp o ­
znaw cze  jako działania o  c h a ra k te rz e  specyficznym  m usim y p o ­
święcić specja lną  u w ag ę  w yszkoleniu oficerów  i szeregow ych  
w  w aru n k a c h  jak  na jbardz ie j  zbliżonych do w aru n k ó w  rzeczy ­
wistych, w pojeniu  i w yrobieniu  w  nich cech i naw yków , jakie  w i­
nien posiadać oficer i szeregowy-zwiadłowca.

Jednym  z typow ych o rg a n ó w  rozpoznan ia  tak tycznego  w  jed­
nostkach  pancernych  jest  sam odzielny patro l rozpoznaw czy  
(SPR).

P rzy s tąp im y  więc do rozp a trzen ia  o rgan izac ji  i metodyki 
p rzeprow adzen ia  zajęć , m a jący ch  na  celu doskonalenia  dowódcy 
i składu osobow ego w  działaniu, w składzie SPR.

P rzy s tęp u jąc  do organ izac ji  ćwiczenia  k ierownik (dowódca 
kompanii) określa ściśle cel ćw iczenia  o ra z  zagadnien ia ,  jak ie  n a ­
leży w  danym  ćwiczeniu p rzep racow ać ,  po czym  p rzys tępu je  do 
o p raco w an ia  za łożenia .  W ykorzys tu jąc  dośw iadczenia  minionej 
w ojny  w  form ie  przyk ładów  bojowych, w yb iera  taki c h a ra k te ry ­
styczny  p rzykład  dla działań  SPR, na  k tó rym  m ógłby przerobić  
wszystk ie  zagadnien ia  szkolne, jakie sobie na początku postawił. 
N astępnie  w ybiera  te ren , na k tó rym  ro zeg rać  się m a działanie, 
przy  czym te ren  ten winien w  m ia rę  m ożnośc i  być zbliżony do 
terenu , w  jak im  ro zg ry w a ł  się p rzy ję ty  przez niego przykład  b o ­
jowy, o raz  odpow iadać w  pełni celowi ćwiczenia  i zagadnien iom  
wyszkoleniowym . W  celu oszczędzenia  m otogodzin  i M P S  jest 
rzeczą  pożądaną , aby t r a s a  p row adzen ia  rozpoznan ia  m iała  ksz ta łt  
jak  na jbardz ie j  zbliżony do koła, tzn., aby m o ż n a  było rozpocząć 
ćw iczenie  z m ie jsca  posto ju  jednostki i zakończyć  je  jak  najbliżej 
re jonu  w yjśc iow ego  (rys. 1).

K ierownik ćwiczenia w ybiera  i usta la  w te ren ie  drogi posu­
w an ia  się SPR  i patroli p rzez niego w ysy łanych  oraz. z azn acza  
punkty  i horyzon ty , na  k tó rych  zo s taną  p rzep row adzone  poszcze­
gólne f rag m en ty  działania. Jednocześn ie  us ta la  porządek p rz e ra ­
biania poszczególnych zagadnień , jak  rozpoznanie  p rzedm iotów  
te renow ych, działanie patro lu  w  w ypadku spotkania  npla itd. Dla 
z ilustrow ania  ćwiczenia  p rzykładam i bo jow ym i usta la  m iejsca, 
w k tórych na jkorzys tn ie j  będzie przy toczyć  przykłady  z działań 
SPR, o p a r te  na dośw iadczeniach II w ojny  św ia tow ej.  Z kolei kie­
row nik  ćw iczenia  o zn acza  m iejsca i porządek  działania npla.

Po przeprow adzen iu  tej p racy  w  terenie  k ierownik ćwiczeń 
przystępu je  do o p ra c o w a n ia  planu-konspektu , uzupełn ia jąc  go 
schem atem  działania  pa tro lu  i npla, z zaznaczen iem  na nim p o ­
szczególnych e tapów  dynam iki walki.
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Szkic n r 1.
L E G E N D A :
Z —• miejsce rozmieszczenia jednostki;
A — punkt wyjściowy;
B — linia przejścia ubezpieczeń własnych;
1 — rozpoznanie osiedla;
2 — rozpoznanie mostu i brodu;
3 — rozpoznanie wąwozu;
4 — rozpoznanie małego lasu i wzgórza (5);
6 — schwytanie jeńca (nieprzyjacielskiego motocyklisty);
7 — patrol czołowy napotkał npla, wymija go i melduje dcy SPR;
8 — zaskoczenie patrolu czołowego przez npla;
9 — napotykanie kolumny sił głównych npla; sporządzenie w tym rejo­

nie meldunku i ogólne omówienie ćwiczenia.

Z A T W I E R D Z A M

(nazwisko i imię)
Dn........................  194... r.

K O N S P E K T
przeprowadzenia ćwiczenia na temat: „Pluton czołgów jako SPR“

1. Cel:
Doskonalenie dowódcy plutonu w dowodzeniu przy działaniach 
w składzie SPR.
Doskonalenie dowódcy czołga w dowodzeniu przy działaniu w skła­
dzie patrolu czołowego, bocznego i tylnego.
Nauczenie plutonu techniki rozpoznawania przedmiotów tereno­
wych i działania przy spotkaniu z nieprzyjacielem.

2. Zagadnienia wyszkoleniowe:
I. Przygotowanie SPR i jego dowódcy do działania.
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II. Wyjście na rozpoznanie, przejście punktu wyjściowego, wyda­
nie rozkazu bojowego przez dowódcę SPR, przejście linii ubez­
pieczeń własnych.

III. Podejście do linii możliwego spotkania z nieprzyjacielem, 
technika rozpoznawania przedmiotów terenowych.

IV. Działanie SPR przy spotkaniu z nieprzyjacielem.
V. Powrót z rozpoznania, złożenie meldunku o wypełnieniu zada­

nia, postawienie plutonu w stan gotowości bojowej.
3. Metoda:

. Ćwiczenie w polu ze sprzętem.
4. Czas:

8 godzin (dwa zajęcia po 4 godz.; jedno — metodą „pieszo jak 
czołgi", drugie — ze sprzętem).

5. Zaopatrzenie materiałowo-techniczne:
Czołgi T-34-3, motocykl, chorągiewki — 3 pary, rakietnice — 3, 
rakiety — 15, amunicja ślepa do karabina maszynowego •— 60 szt., 
łuski skrócone do działa — 3 szt., świece dymne — 10 szt.; mapy 
rejonu ćwiczeń 1 : 50.000, kompasy, bloki meldunkowe i ołówki — 
na stan ćwiczących oficerów.

6. Pomoce szkolne:
a) Regulamin wojsk panc. i zmot., część I (§ 158—228).
b) Płk Szewczenko —• „Pluton czołgów w zasadniczych rodzajach 

walki broni połączonych".
c) Płk Szewczenko — „Rozpoznanie pancerne".

I zagadnien ie  w yszkoleniowe:
P rz y g o to w a n ie  S P R  i jego  dowódcy do wypełnienia zadania .

1. O trzy m an ie  i analiza zadan ia  przez dowódcę SPR.
2. W ydanie  rozkazu  p rzy g o tow aw czego .
3 Spraw dzen ie  g o tow ośc i  bo jow ej plutonu o raz  złożenie  m eldun­

ku dowódcy kompanii i szefowi sz tabu  pułku.
4. P ra c a  p rzy g o to w aw cza  dowódcy patro lu  do wypełnienia z a ­

dania.
P rz y  opracow an iu  p ierw szego  e tapu  ćw iczenia  na leży  poło­

żyć szczególny nacisk  na przerobienie  p ra c  zw iązanych  z p rzy g o ­
tow aniem  składu osobow ego  plutonu i sp rzę tu  do wypełnienia z a ­
dania. P rzeg ląd  sp rzę tu  i w yposażen ia  przeprow adzić  p rak ty cz ­
nie. Ćwiczenie  rozpocząć  od zo r ien tow an ia  w  terenie, w  n a s tę ­
pującej kolejności:

a) zo r ien tow ać  w edług  s tron  św ia ta ;
b) znaleźć na m ap ie  miejsce sw o jego  s tan ia  i dokładnie 

określić je  s łow am i (np. zn a jd u jem y  się na  bezim iennym  
w zgórzu  250 m na  w sch od drogi p row adzące j  w  k ie ru n ­
ku m. Leśna  do m. Kotów);

c) zo r ien tow ać  w  te ren ie  w ed ług  mapy.
N astępnie  k ierow nik ćwiczenia  w  roli szefa  sz tabu  pułku w y ­

da je  w obec w szystkich  uczestn ików  ćw iczenia  dow ódcom  plu to­
nów  rozkaz  do rozpoznania .  W  roli dow ódców  S PR  w y stępu ją  
w  tym  etap ie  tak  rzeczyw iści dowódcy plutonów  jak  i dowódcy 
czołgów. Analizę zadan ia  i ocenę sy tuac ji  powinno p rzep row adzać  
co najm nie j  2— 3 uczestników.
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P rz y  w ydaw an iu  za rządzeń  w stępnych  z w ra c a m y  szczególną 
u w ag ę  na sposób ich w ydaw ania ,  zwięzłość form ułow ania  myśli, 
jasność  w ypow iadan ia  się, czystość  języka w o jskow ego  o ra z  na 
p rzes trzegan ie  nas tępu jących  punktów:

a) w iadom ości o nplu (krótkie  s fo rm ułow an ie  działań npla);
b) ogólne zadanie  plutonu;
c) co na leży  w ykonać , aby postaw ić  pluton w  s tan  pełnej 

go to w o śc i  bo jow ej i kiedy zam eldow ać  (dokładny t e r ­
min — 'godz .)  zakończen ie  prac;

d) zabezpieczenie  m a te r ia łow o  - techniczne plutonu na  czas 
w y k onyw an ia  zadania .

Po upływie podanego w rozkazie  p rzy g o to w aw czy m  term inu 
w ykonania  p rac  (czas operacy jny) ,  w yznaczony  przez kierowjiika 
ćwiczenia  oficer jako  dowódca patro lu  rozpoznaw czego  p rzy jm u ­
je od dow ódców  czołgów  meldunki o doprow adzeniu  sp rzę tu  do 
pełnej go tow ości bo jow ej i o s tanie  załóg. D ow ódca patro lu  o so ­
biście p rzep row adza  kontrolę  w ykonanych  p rac  p rzy g o to ­
w aw czych . Meldunki sk ładane przez dow ódców  czołgów  w inny 
być krótkie, jasne, w ypow iedziane  językiem  w ojskow ym , np.: 
„Ob. poruczniku, ppor. G rad  m elduje  czołg drugi w  pełnej g o to ­
wości bojow ej. Sprzę t sp raw ny , am unic ja  i M P S  w edług  norm y, 
skład osobow y p rzy g o to w an y  do działania!".

Po  o trzy m an iu  m eldunków  od dow ódców  czołgów  dowódca 
plutonu w  oznaczonym  przez szefa  sz tabu  pułku (k ierownika ćw i­
czenia) czasie  melduje: „Ob. kapitanie, por. K onopka m elduje  plu­
ton p ierw szy  p rzy g o to w an y  do działań, pluton z n a jd u je  się na 
płd sk ra ju  lasu W incen tow o!“ . Pozosta ły  czas  (do w yjśc ia  plu to­
nu na rozpoznanie) dowódca plutonu i dowódcy czołgów  zużytko- 
w u ją  na osobis te  p rzy g o to w an ie  się do wypełnienia zadania  
(Reg. w ojsk  pane. i zmot., część I, § 163).

O m ów ienie  e tapu: 5— 10 min.
II zagadnien ie  wyszkoleniowe: w yjśc ie  na rozpoznanie , p rze j­

ście punktu  w yjśc iow ego, w ydanie  rozkazu  bojow ego  przez do­
wódcę SPR, prze jśc ie  linii w łasnych  ubezpieczeń.

1. U staw ien ie  i wyciągnięc ie  kolumny.
2. W yjście  na punkt w yjśc iow y i w ydanie  rozkazu  bojow ego 

p rzez  dowódcę SPR.
3. W ysłan ie  patro lu  czołow ego, w yjście  jąd ra  patrolu.
4. Z łożenie  meldunku o przejściu  punk tu  w yjśc iow ego, 

technika posuw ania  się patro lu  z dala od npla.
5. P rze jśc ie  linii w łasnych  ubezpieczeń.
P rze rab ian ie  drugiego  e tapu  na leży  rozpocząć  od m om entu  

us taw ienia  kolum ny i p rze jśc ia  punktu  w yjśc iow ego.
P rzy  przerab ian iu  drugiego  e tapu  zwrócić szczegó lną  u w ag ę

na:
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— ro zkazodaw stw o  us tne  i p rzekazyw an ie  o ra z  w y d aw an ie  
sygna łów  chorąg iew kam i;

— technikę posuw an ia  się do punk tu  w y jśc iow ego  z zacho- 
w ań iem  zasad  m askow an ia ,  p row adzen ia  o b se rw ac ji  
i dyscypliny m arszu ;

— technikę oddania  rozkazu  bo jow ego  w edług  nas tępu jących  
punktów:

1) w iadom ości o nplu (skład i siły npla, c h a ra k te r  jego 
działania, gdzie i w  jak im  czasie  p rzew idziane  jest  
spo tkan ie  się z nim);

2) zadan ie  patro lu , d roga  posuw an ia  się, linia rozpoczę­
cia rozpoznania ;

3) sąsiedzi (oddziały w ła sn e  na  przedpolu, sąsiednie o r ­
g a n y  rozpoznaw cze);

4) sk ład  i zadan ia  patroli, sy g n a ły  lub znaki, na  k tó re  
rozpocząć  m a ją  działanie;

5) sk ład  i po rządek  us taw ien ia  się jąd ra  w  kolumnę, o r ­
g a n iz a c ja  obserw acji;

6) doda tkow e sygna ły  i porządek  łączności rad iow ej;
7) komu, kiedy i w  jaki sposób przesy łać  meldunki;
8) hasło (odzew podać jedynie  zastępcom );
9) e w a k u a c ja  uszkodzonych w o zó w  i rannych ;

10) zas tępcy  (nie m nie j niż dwóch).
Po  w ydan iu  ro zk azu  bo jow ego  dow ódca patro lu  obow iązany  

jest  spraw dzić  osobiście czy poszczególni cz łonkow ie patro lu  m a ­
ją  zadanie. N astępnie  w ysyła  patro l czołowy.

Po  oddaleniu  się pa tro lu  czo łow ego na  odległość w zro k o w ą  
jądro  rozpoczyna  m arsz .  P o su w an ie  w inno odbyw ać  się skrycie. 
W p rze rab ian y m  etapie  patro l zn a jd u je  się zasadniczo  poza zasię­
giem  działania npla, posuw an ie  się więc jego  będzie w yglądało  
w  ten  sposób, że  ubezp iecza jące  się pa tro lem  czołow ym  jąd ro  S PR  
posuw ać  się będzie po d rogach  z szybkością  m arszo w ą ,  p r o w a ­
dząc o b se rw a c ję  o k rężn ą .  P rz y  p rze jśc iu  w ozn aczo n y m  czasie  
punktu  w yjśc iow ego  dowódca plutonu m elduje  o tym  do sz tabu  
pułku za pom ocą  środka łączności n a k a z a n eg o  p rzez  szefa  sz tabu  
(radio, goniec).

P rz y  prze jśc iu  linii ubezpieczeń w łasnych  dowódca patro lu  
czo łow ego z a trzy m u je  się w  ukryciu  podając um ów iony  sygnał 
— „dow ódca do m n ie“ . D ow ódca S PR  pod jeżdża  do przodu w  ce­
lu o trzy m an ia  od dowódcy ubezpieczenia dodatkow ych danych 
o nplu, po czym podaje  dowódcy patro lu  czołow ego rozkaz  dalsze­
go posuw ania  się.

P rzy  spotkaniu  się z dowódcą oddziału ubezpieczenia na leży  
pam ię tać  o w ym ian ie  has ła  i odzew u m iędzy dowódcami. W  tym  
sam y m  czasie  jądro  patro lu  s ta je  w ukryciu, p row adząc  w  dalszym 
ciągu o b se rw ac ję  o k rę ż n ą  i o b se rw ac ję  dowódcy.
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Na sygnał dowódcy „naprzód" jądro rozpoczyna marsz. 
Omówienie etapu 5— 10 minut.

III zagadn ien ie  w yszkoleniowe: podejście do linii m ożliw ego 
spo tkan ia  z nplem; technika ro zp oznaw an ia  p rzedm iotów  te re ­
nowych.

1. Pode jśc ie  do linii m ożliw ego spo tkan ia  z nplem.
2. T echnika  rozp o zn aw an ia  przedm io tów  te renow ych  z m ie j­

sca i z m arszu .
3. Z as ięgan ie  w iadom ości u m ie jscow ej ludności.
4. P rz e k a z y w a n ie  i p rzy jm o w an ie  sygna łów  i m eldunków  od 

patrp li o  w ynikach  rozpoznania .
Rozpoznanie  trzec iego  e ta p u  należy  rozpocząć  od m om en tu  

p rzejśc ia  p rzez  jądro  patro lu  linii ubezpieczeń własnych . P a tro l  
schodzi z drogi p o suw ając  się w  te ren ie  i ubezp ieczając  się od 
czoła pa tro lem  czołowym , a ze  skrzydeł — periodycznie  w y sy ła ­
nymi p a tro lam i bocznymi. P a tro l  posuw a  się w  te ren ie  skokam i 
od ukryc ia  do ukrycia .

N ależy  zw rócić  szczególną  u w a g ę  na  zachow an ie  się dow ód­
cy patro lu  ii ją d ra  przy  za trzy m an iu  się w  m om encie , gdy  patro l 
czołowy za trz y m u ją c  s ;ę na  horyzoncie  p rzep ro w ad za  rozp o zn a ­
nie dalszej drogi (go tow ość  do w sparc ia  ogn iem  patro lu  czoło­
wego).

R uszenie  z m iejsca m o ż e  nastąp ić  dopiero po podaniu przez 
dowódcę patro lu  czołow ego sygna łu  — „ d ro g a  w olna" .

W  celu zyskania  na czasie  k ierow nik  ̂  ćw iczenia  winien w y ­
znaczyć linię m ożliw ego  spotkania  się z nplem nie dalej niż 
1— 1,5 km od linii ubezpieczeń własnych.

Rozpoznanie  prow adzi osobiście dowódca SPR. Przedm io ty  
te ren o w e  rozpozna ją  pa tro le  (czołowy i boczne) przez o b se rw a c ję  
z m ie jsca  lub z m arszu , m eldując o w ynikach  dowódcy S PR  u m ó ­
w ionym  sygnałem . Krzaki, zagajn ik i, m ałe ' laski ro zp o zn a ją  p a ­
tro le  p rzez  o b se rw ac ję ,  p o suw ając  się  p rzez  nie d ro g am i ró w n o ­
ległymi. W ąw ozy  rozpozna je  się przez posuw an ie  po ich k ra w ę ­
dzi. Rozpoznanie  p rzep raw y  p rzep row adza  osobiście dowódca 
S P R  pod osłoną  patro lu . P rz y  rozpoznaniu  m ostu  na leży  zwrócić  
u w a g ę  na jego  nośność , czy nie jes t  on zam inow any ,  jak ie  są 
m ożliwości zebran ia  w  okolicy m a te r ia łu  do n ap raw y , jak ie  do­
godne  drogi obejśc ia  posiadam y w  w ypadku uszkodzenia  mostu.

N ależy  unikać  zas ięgan ia  u m ie jscow ej ludności inform acji  
co do jakości i s tan u  dróg. Dla o r ien tac ji  posługiw ać się m apą, 
a w  o s ta tecznym  w ypadku  b rać  z sobą przew odnika. Specjalną 
u w a g ę  zwrócić  na u t rzy m an ie  łączności pom iędzy pa tro lam i 
a jąd rem  S P R  o ra z  pomiędzy S PR  a pułkiem.

W  trzecim  etap ie  ćwiczenia  przerobić  dodatkowo:

13 189



a) z wyszkolenia  sapersk iego  — m ask o w an ie  czołga na  po­
sto ju , obliczanie  nośności m ostu , rozpoznan ie  p rz e p ra w  
i błot;

b) z t e re n o z n a w s tw a  — o r ien to w an ie  się w  teren ie  w  m a r ­
szu i n a  pos to jach , okreś lan ie  odległości do poszczegól­
nych przedm io tów  te renow ych;

c) z łączności — posług iw an ie  się rad io s tac ją  w  m arszu  i na 
posto ju , sp o rz ą d z a n ie  i p rzek azy w an ie  m eldunków  i sy ­
g n a łó w  radiowych;

d) o rg a n iz a c ję  OPlot, O P panc , O P g a z  —  w  m arszu .
O m ów ienie  e tapu  5— 10 minut.
IV zagadn ien ie  w yszkoleniowe: działanie  S PR  p rzy  spotkaniu  

z nieprzyjacielem .
1. Spo tkan ie  z oddzia łam i rozpoznan ia  i ubezpieczenia  npla.
2. Rozpoznanie  sił g łów nych  npla i natkn ięc ie  się na  z a ­

sadzkę.
3. Działanie  dowódcy i sk ładu  osobow ego S P R  w  w ypadku  

poniesienia s t r a t  w  zabitych, rannych , uszkodzenia  w ozów  
bojow ych, p rzy  wzięciu jeńców.

4. S po rządzan ie  i w ysyłan ie  m eldunków  o w ynikach  ro zp o ­
znania .

R ozpracow an ie  c z w a r te g o  e ta p u  ćw iczenia  w inno odbyw ać  
się p rzy  dużym  za in te resow an iu  i napięciu uw ag i  całego  składu 
osobow ego biorącego  udział w  ćwiczeniu. K ierow nik ćwiczenia 
powinien s ta ra ć  się s tw a rz a ć  jak  na jbardz ie j  z łożone  sy tuac je .  
Na k a ż d e  działanie  SPR  daw ać  na ty ch m ias t  p rzeciw działan ie  npla 
i to silniejsze niż nasze, szczególnie w  w ypadku  pow olnego i nie­
zdecydow anego  działania  uczes tn ików  ćwiczenia. Spo tkan ie  z od­
działam i rozpoznaw czym i npla p rzep ro w ad zać  w  ten  sposób, że  
siły npla w p ro w ad zać  stopniow o do akcji, n iespodziew anie  zm ie­
niać sy tu ac ję  p rzechodząc  z jednej w  drugą . Np.: po w p ro w a d z e ­
niu npla naz iem nego  niespodziewanie  p rze jść  do z a g ro żen ia  S PR  
z pow ietrza .  S tw a rz a ć  k ry tyczne  sy tu a c je  dla SPR, jak  np. n a ­
tknięcie się na  zasadzkę  npla,’ poniesienie s t r a t  w  ludziach i s p rz ę ­
cie itp. S tw a rz a ć  w aru n k i  zbliżone do w a ru n k ó w  bojow ych, 
z w ra c a ją c  szczególną  u w a g ę  na trudności, z jakim i będziem y się 
spotykali p rzy  rozpoznaw an iu  sił g łów nych  npla. W  s a m e j  d y n a ­
mice walki s ta ra ć  się przerobić  działanie  dow ódcy S P R  i poszcze­
gólnych patro li z jak  na jw iększą  ilością szkolonych. D zia łan ie  ich 
w inna przede w szystk im  cechow ać  śm iałość, pew ne  ryzyko w  w a l­
ce, połączone jednak  z logicznym  i o p an o w an y m  działaniem. S ta ­
rać  się w yrobić  w  działaniu sp ry t  i in ic ja tyw ę, szczególnie  w  sy ­
tuac jach  trudnych  i k rytycznych.

E ta p  cz w a r ty  ćwiczenia  w inno zakończyć  sporządzenie  m el­
dunku pisem nego (graficznego) przez wszystkich  o f icerów  b io rą­
cych udział w  ćwiczeniu. W tym  sam y m  czasie  szeregow i winni
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sporządzić  szkic m arszu  drogi pow ro tu  do m iejsca posto ju  jed ­
nostki.

P rz e ra b ia jąc  zagadn ien ie  c z w a r te  przerobić  dodatkowo:
a) z wyszkolenia  o gn iow ego  — o b se rw a c ję  i ok reś lan ie  od­

ległości do punk tów  orien tacy jnych , w sk azy w an ie  celów 
różnym i sposobami, p row adzenie  ognia  z działa i karab ina  
m aszy n o w eg o  do rozm aitych  celów;

b) z w yszkolenia  sapersk iego  — m ask o w an ie  czo łga  na 
postoju;

cj z w yszkolen ia  p rzec iw gazow ego  — prze jśc ie  czo łga  przez 
odcinek zakażony .

V  zagadn ien ie  w yszkoleniowe: p o w ró t  z rozpoznania ,  z łoże­
nie m eldunku o w ykonan iu  zadania , postaw ienie  p lutonu w  stan  
go tow ośc i  bojow ej.

1. P o w ró t  z rozpoznania .
2. M eldunek o w ykonan iu  zadan ia  i s tan ie  plutonu.
3. W ydanie  ro zk azu  dowódcy plutonu doprow adzenia  p lu to­

nu do s tan u  go tow ośc i  bojowej.
D rogę  p o w ro tn ą  w y k orzys tać  na  przerobienie  te m a tó w  

z m a rsz u  lub obserw acji .
W ogólnym  om ów ieniu  ćwiczenia zwrócić  u w a g ę  na n a s tę ­

pujące  zagadnien ia:
1) npl, jego  za m ia r  i działanie;
2) zadanie  S PR  (krótko p rzypom nieć  rozkaz  szefa sztabu);
3) om ów ić  e tap am i działanie uczestn ików  ćwiczenia  pod­

kreś la jąc  ro zw iązan ie  i działanie na jlepsze  i na jgo rsze ;
4) przedstaw ić  p rzykład  bo jow y i lustru jący  ogólnie  odnośne 

działanie u zasad n ia jąc  go regu lam inem .
W skazów ki ogólne:
1. W ćw iczeniu s tw a rz a ć  skom plikow ane  sy tu ac je ,  ta k  aby 

uczestn icy  ćw iczenia  musieli ocen iać  je  i w y k azy w ać  in ic ja ty ­
w ę w  taki sposób, jakby  to miało m ie jsce  w  w a ru n k a c h  bo jo ­
wych.

2. Zm iany  w  sy tuac ji  w p ro w ad zan e  przez  k ierow nika  ćwiczenia  
winny n as tęp o w ać  ciągle i szybko, tak  ażeby  u trzy m ać  u w ag ę  
uczestn ików  ćwiczenia  w s ta łym  napięciu i zm usić  ich do szyb­
kiego p rzy jm o w an ia  decyzji.

3. Na kilka dni przed ćwiczeniem  przeprow adzić  rozpoznan ie  t e ­
renu i sporządzić plan p rzeprow adzen ia  ćwiczenia w edług po­
danych zagadn ień  w yszkoleniowych.

4. W przeddzień ćwiczenia p rzeprow adzić  przeg ląd  sprzętu  p rz e ­
znaczonego  do udziału w ćwiczeniach o raz  p rzy g o to w ać  w szy ­
stk ie  pom oce  naukow e.
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5. W  czasie  żap lan o w an e j  przed ćw iczeniam i nauki w fasnej kie­
row nik  ćw iczenia  powinien osobiście przerobić  z uczestn ikam i 
o d nośne  rozdziały  z regu lam inu  o raz  doda tkow ą  l i te ra tu rę  
zw iązan ą  z ćwiczeniem.

6. W  czasie  za jęc ia  zwrócić  u w a g ę  na  pow iązan ie  go z innymi 
p rzedm io tam i wyszkolenia.

7. Po  p rzeprow adzen iu  każd eg o  zagadn ien ia  w yszkoleniow ego 
zm ieniać funkcje.

8. W  drodze p o w ro tne j  w  dalszym  ciągu p rze rab iać  działanie  ro z ­
poznaw cze  lub też  m a rsz  plutonu, z w ra c a ją c  szczególną u w a ­
gę  na  dyscyplinę m arszu .

W  podanym  p ow yże j  przykładzie  om ów iliśm y jedynie z a sa d ­
nicze e ta p y  ćw iczenia  na  te m a t  działania  p lutonu czo łgów  w  sk ła ­
dzie SPR. S am  plan ćw iczenia  z roz łożeniem  czasu  o raz  z z a z n a ­
czeniem na nim poszczególnych e tapów  dynamiki walki p o zo s ta ­
wiliśmy nie rozp raco w an y .

OD REDAKCJI

Z azn aczam y , iż podany  w  pow yższym  ar tyku le  przykład  p rzy ­
go to w an ia  i p rzep row adzen ia  za jęć  m o ż e  być za s to so w an y  jedy­
nie p rzy  doskonaleniu oficerów  w  ra m a c h  za jęć  oficerskich 
w  jednostkach  liniowych o ra z  do p rzep row adzen ia  za jęć  ze s łu ­
chaczam i KjDO.



OBSŁUGIWANIE ARMATY CZOŁGOWEJ
(O rganizacja i metodyka przeprowadzenia zajęć)

O bsług iw an ie  a rm a ty  czołgow ej sk łada  się z nas tępu jących  
podstaw ow ych  elem entów: konserw acji ,  przeg lądu  o ra z  p rz y g o to ­
w an ia  do s trze lan ia  i m arszu , czynności w  czasie  s trze lan ia ,  czy­
szczenia  i sm aro w an ia .

Z wyliczonych zagadn ień  o m ów im y  o rgan izac ję  i m etodykę 
p rzeprow adzen ia  za jęć  na dw a tem aty :

1) przegląd  i p rzygo tow an ie  a rm a ty  czo łgow ej do s trzelania  
i m arszu ;

2) czynności p rzy  a rm ac ie  w  czasie  s trzelania .
Z a j ę c i e  p i e r w s z e  —  p r z e g l ą d  i p r z y g o t o ­

w a n i e  a r m a t y  d o  s t r z e l a n i a  i m a r s z u :
Do p rzeprow adzen ia  zajęc ia  na p ierw szy  te m a t  na leży  p rzy ­

g o to w ać  dw a punk ty  nauczan ia .  Na punkcie n au czan ia  n r  1 sz k o ­
limy w  praw id łow ym  p rzep row adzan iu  przeg lądu  i p rz y g o to w a ­
niu do s t rze lan ia  — lufy, zam ka ,  m echan izm u k ie runkow ego , pod- 
niesieniowego i odpa la jącego  o raz  p rzygo tow an iu  działa do 
m arszu .

Na punkcie  n au czan ia  nr  2 szkolimy w praw id łow ym  p rze ­
p row adzan iu  przeg lądu  i p rzygo tow an iu  o p o ropow ro tn ika  do 
strze lan ia .

Na każdym  punkcie nauczan ia  g rupy  uczą się p rzez  dwie g o ­
dziny, po czym zm ien ia ją  się m iejscam i. Je s t  po żąd an e  aby na 
punk tach  nauczan ia  zna jdow ały  się w o zy  ćwiczebne. W  tych w y ­
padkach, kiedy możliwości zabezpieczenia  m a te r ia ło w eg o  za jęć  
są ogran iczone, m o żn a  w y k orzys tać  a rm a ty  na  w ieżach  ćw i­
czebnych lub w  sa lach  w ykładow ych, a ta k ż e  części a rm a ty ,  jak  
zam ki ćwiczebne, opo ropow ro tn ik i  itp.

O gólne k ierow nictw o za jęć  spoczyw a na  w ykładow cy, a na 
punk tach  n au czan ia  — n a  jego  pom ocnikach.

P rzy p u śćm y , że  za jęc ie  p rzep ro w ad za  się z dowódcam i czoł­
gów . Na kierow nika  ćw iczeń w y znacza  się jednego z oficerów
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kompanii, na  jego  pom ocników  — dwu dow ódców  plutonów. Jako  
zabezpieczenie  m a te r ia ło w e  za jęć  przydziela się d w a  czołgi.

Na d w a — trzy  dni przed  p rzeprow adzen iem  za jęć  k ierownik 
powinien przeprow adzić  zajęcie  instrukcy jno-m etodyczne  ze sw o ­
imi pom ocnikam i (będziemy ich odtąd n azy w ać  ins truk toram i),  
k tó re  na leży  p rzep row adzać  bezpośrednio na sprzęcie. Na zajęciu 
tym  ins truk to rzy  powinni o trzy m ać  w skazów ki co do p rz e p ro w a ­
dzenia za jęć  o raz  konspekty.

W  przeddzień za jęć  k ierownik (w ykładow ca) składa za p o trz e ­
bow anie  na zabezpieczenie m a te r ia łow e ,  a przed rozpoczęciem  
ich kon tro lu je  p rzy g o to w an ie  punk tów  nauczan ia .

Na punktach  tych w inny zna jdow ać  się na s tęp u jące  p rz y rz ą ­
dy, p rzybory  i części, zapasow e:

— na punkcie  nauczan ia  nr 1 — a rm a tn i  kom plet części z a ­
pasow ych, d rąg  drew niany, wycior, szm aty , sukno, s z a ­
blon do sp raw dzan ia  uderzenia  iglicy, klucz 46 (sb 41— 3) 
do śruby  regu lu jące j  półau tom atyki;

— na punkcie n au czan ia  nr 2 — pom pa o podw ójnym  dzia­
łaniu, p rzy rząd  do sp raw dzan ia  pow rotn ika , tró jn ik  w le­
w o w y  z m a n o m etrem , szp ryca , m enzurka ,  lejek, klucze 
(sb 41 — 1 i sb 41— 2) do śrub dław ików  oporn ika  i p o w ro t­
nika, specja lny  klucz (sb 060008) do w en ty la  i ko rków  po­
w ro tn ika , klucze do śrub 11 X  17 (sb 060101), 22 (sb 
060102), 46 (sb 41— 3), do tró jn ika  i do śrub tłoczysk o p o r ­
nika i pow ro tn ika ; op rócz  tego  na punkcie nauczan ia  
n r  2 na leży  p rzy g o to w ać  1 — 1,5 1 „steolu M “ i szm aty .

Wyliczone p rzy rządy  i m a te r ia ły  na leży  ułożyć w  ten  sposób, 
aby ins truk to r  p rz ep ro w ad za jący  zajęc ie  nie tracił czasu  na w y ­
szuk iw an ie  po trzebnego  mu przedm iotu  i aby nie p rzeszkadzały  
m u o n e  w  prow adzen iu  zajęcia. W  tym  w ypadku  zaleca się ułożyć 
na w ieży  czołga komplet części zapasow ych  do a rm a ty ,  p rzy ­
rząd do sp raw d zan ia  pow ro tn ika , tró jn ik  z m a n o m etrem , szablon 
do sp raw dzan ia  uderzenia  iglicy, pom pę o podw ójnym  działaniu, 
naczynie  ze „steolem  M “ , szprycę  i m enzurkę .

Z a jęc ie  na leży  przeprow adzić  w  sposób nas tępu jący :  us taw ić  
szkolonych przed w ozem  bojow ym , w yjaśn ić  im te m a t  i cel ćw i­
czeń. K onieczne jes t  przy  tym  krótkie, lecz p rzek o n y w a jące  o b ja ś ­
nienie słuchaczom , że  od  p raw id łow ego  p rzy go tow an ia  a rm a ty  do 
s trze lan ia  w  znacznej m ierze  za leży  w ynik walki, a praw id łow e 
p rz y g o to w a n ie  a rm a ty  do m arszu  w yklucza  m ożliw ość  jej u szko­
dzenia  podczas jazdy. N astępnie  k ierownik za jęc ia  (w ykładaw ca)  
rozdziela szkolonych na punkty  nauczan ia  i p rzys tępu je  do zajęć.

Na punkcie  n au czan ia  n r  1 tok p rzep row adzen ia  za jęć  m oże  
być nas tępu jący :  po oczyszczeniu zew n ę trzn e j  części lufy o b e j­
rzeć ją  w  celu spraw dzen ia ,  czy nie m a  rozdęcia  lub pęknięć. N a ­
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leży przy tym  objaśn ić , iż w w ypadku s tw ierdzen ia  rozdęcia lub 
pęknięcia s trze lan ie  z a rm a ty  jes t  zabronione, m o ż e  to  bowiem 
doprow adzić  do ro ze rw an ia  lufy. Następnie, pos ługu jąc  się d re w ­
nianym  drągiem  i w ycio rem  ze  szczelnie naw in ię tym  suknem , w y ­
trzeć  do sucha  przew ód lufy o r a z  skon tro low ać  jego  s tan  i czy­
stość. Najdogodnie j  w tym  w ypadku  o tw o rzy ć  zam ek  i obejrzeć 
przew ód lufy od s t ro n y  nasady  zam kow ej,  jest  ona bowiem  wtedy 
dobrze ośw ie tlona . P rzeg ląd  ten  m a  na  celu okreś len ie  wypalenia , 
zam iedzenia, pęknięć, wybicia i rozdęcia  w e w n ą trz  lufy (nie p rz e ­
chodzących w  zew nętrzne).  N ależy  przy  tym  ob jaśn ić  sposoby 
określen ia  wyliczonych n iesp raw nośc i  i uszkodzeń, a t a k ż e  podać 
dopuszczalny stopień w ypalen ia  i zam iedzenia  przew odu  lufy.

Oprócz  tego  konieczne jest  podkreślenie, że  przed s trzelaniem  
na leży  obow iązkow o usunąć  s m a r  z p rzew odu  lufy. W  przeciw nym  
raz ie  m o ż e  nas tąp ić  rozdęcie  lufy lub uszkodzenie  gw in tów . Takie  
w ypadk i m iały  m iejsce w  p rak ty ce  przy  długolufowych a rm ą ta c h  
czołgowych.

Rozdęcie lufy m o ż n a  w y tłum aczyć  w  sposób następujący : 
podczas ruchu  pocisku w  przew odzie  lufy, zna jd u jący  się w  nim 
sm a r  g rom adz i  się pomiędzy przednim  zgrubien iem  cen tru jącym  
a zgrubieniem  p row adzącym . W  m iarę  p rzesuw an ia  się pocisku 
do w ylotu  lufy ilość sm a ru  pom iędzy pociskiem a śc iankam i p rze ­
w odu lufy zwiększa  się. P o w s ta je  w  ten  sposób sw ego  rodza ju  po­
duszka hydrauliczna , pow odu jąca  w  przew odzie  lufy silne h y d ra u ­
liczne uderzenie. W  tych w ypadkach , kiedy na  dolnej części p rze ­
w odu lufy n ag ro m ad z i  się w sku tek  ściekania  więcej sm a ru  niż na 
w ierzchniej,  a w  m ia rę  p rzesuw an ia  się pocisku w  przew odzie  lufy 
p o w s ta jąca  pod pociskiem poduszka hydrau liczna  przyciska s to p ­
niowo pocisk do gó rn e j  części lufy —  uszkodzone z o s ta ją  górne  
gw in ty  w  przew odzie  lufy.

Po  p rzeprow adzen iu  przeglądu  i p rzy g o to w an iu  lufy do* s t r z e ­
lania przechodzim y do przeglądu i p rzygo tow an ia  do strze lan ia  
zam k a  a rm a ty .  M a jąc  na  uw adze, że  uprzednio, podczas z a z n a ­
jam ian ia  się z budow ą arm aty ,  zosta ły  om ó w io n e  je j  n ie sp raw ­
ności, w sk azan e  jest  podczas om ów ien ia  i p rak tycznego  p rzy g o ­
to w an ia  z am k a  do s trze lan ia  przypom nieć zasadn icze  n ie sp raw ­
ności z am k a  i w sk azać  na konieczność szczególnie  u w ażn eg o  
przeglądu tych części zam ka ,  k tó re  najczęśc ie j  u lega ją  uszkodze­
niu podczas strze lan ia  i są p rzyczynam i zajęć. P rzeg ląd a jąc  na 
przykład klin, gniazdo  zam k a  i w yrzu tn ik  na leży  przypom nieć, że  
zadziory  na klinie lub jego gnieździe, a t a k ż e  pogięcie w yrzutni-  
ków, pow oduje  powolne m ało  energ iczne  zam y k an ie  zam ka, 
a w  n iektórych w ypadkach  zam ek  m o że  w  ogóle się nie zam knąć . 
Te  s a m e  przyczyny  m o g ą  spow odow ać  n ieo tw ieran ie  się zam ka ,  
przy  czym  ta rc ie  klina o jego gniazdo m o ż e  być tak  duże, że lufa 
po odrzuc ie  z a t rz y m a  się w  ty lnym  położeniu.
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Z am ek  m oże nie zam y k ać  się rów nież  w sku tek  z łam ania  
lub osłabienia  sp rężyny  półau tom atyki.  N ależy  obow iązkow o po ­
kazać , k tó rym  kluczem i w jaki sposób w yreg u lo w ać  sp rężynę  do 
no rm alnego  działania  pó łau tom atyk i,  a t a k ż e  objaśnić  sposób u su ­
w an ia  zadz io rów  i zbić.

W  dalszym ciągu w yjaśn ić  kolejność przeglądu pozostałych 
części z am k a  i usuw anie  ich n iespraw nośc i  (np.: n iesp raw ność  
u rządzenia  p ro g o w eg o  w sk u tek  z łam an ia  się lub osłabienia jego 
sprężyny , m echan izm u  w yrzu ca jąceg o ,  odpa la jącego  itd.).

Celem dokonania  p rzeg lądu  zam ek  n a leży  rozebrać , ułożyć 
jego części na  w ieży  czołga (po uprzednim  podścieleniu b rezen ­
tu) i u sunąć  z nich o raz  z gn iazda  z a m k a  zn a jd u jący  się sm ar .

A by uniknąć n iew ypałów  i p rzeb ijan ia  się g a z ó w  prochow ych 
do klina zam ka ,  n a leży  p rzes trzegać ,  by o tw ó r  g ro tu  iglicznego 
nie był w iększy  niż 2,38 m m  (w przeciw nym  razie  m o ż e  nastąp ić  
przebicie spłonki i p rzebijan ie  się gazów ) i nie m nie jszy  niż 2 m m  
(przy m nie jszym  o tw o rz e  będą niewypały). N ależy  pokazać , jak 
w ykonać  pom iar  o tw o ru  g ro tu  iglicy i z łożyć w  klinie z am k a  m e ­
chanizm  spustow y (uprzednio lekko p o sm a ro w a ć  części m e c h a ­
nizm u i klin), spow odow ać  uderzenie  g ro tu  iglicznego i sk o n tro ­
low ać w ychodzenie  g ro tu  za pom ocą  spec ja lnego  szablonu. D zia­
łanie m echan izm ów  z am k a  na leży  sp raw dz ić  po jego  złożeniu 
i us taw ien iu  w  gnieździe. R ów nocześn ie  z w ypróbow an iem  z ło żo ­
nego z am k a  na leży  spraw dzić  p racę  m echan izm u  odpalającego. 
T rzeba  p rzy  tym  pam ię tać ,  ,że p raca  e lek trycznego  m echan izm u 
spustow ego  w  znacznej  m ierze  uza leżn iona  jest  od s tan u  zas i la ­
jących  go  akum ula to rów , a t a k ż e  od sp raw nośc i  instalacji,  kon ­
ta k tó w  i bezpieczników. D la tego  te ż  na leży  przede w szystkim  
spraw dzić  s tan  akum ula to rów , instalacji, kon tak tów , bezpieczni­
ków i w łączników , a tak że  u rządzenia  b lokującego. N astępn ie  p o ­
k azać  sposób regulac ji  m echan izm u spustow ego , aby uzyskać  je ­
go sp ra w n e  działanie.

P rzeg ląd  i sp raw dzen ie  działania  m echan izm u podniesienio- 
w ego i k ie runkow ego  poiega na próbie ich p racy ,  p rzy  czym u ży ta  
siła nie pow inna p rzew y ższać  5— 6 kg. W' p rzeciw nym  w ypadku 
(jeżeli s ta w ia ją  o n e  zbyt duży opór) na leży  usunąć  zanieczyszcze­
nie, a w  zimie zbędny sm ar.  Z azw y cza j  środki te  w  zupełności w y ­
s ta rc z a ją ,  aby m echan izm y  p raco w a ły  no rm aln ie  i jedynie w  w y ­
padku jakichkolwiek uszkodzeń  lub dużych luzów w y m a g a ją  r e ­
montu.

P raw id ło w e  p rzygo tow an ie  a rm a ty  do m a rsz u  m a  zasad n i­
cze znaczen ie  dla je j  konserw acji .  Z n a n e  są  wypadki, kiedy m e ­
chanizm  podniesieniowy a rm a ty  uległ ca łkow item u zniszczeniu 
jedynie  dlatego, że  czołg w ykonyw ał m a rsz  z n ieza ryg łow aną  
a rm a tą .  D la tego  też  n a leży  w skazać , w  jakich  w ypadkach  s to su je  
się m arszo w e  ryg low an ie  a rm aty .
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Na punkcie nauczan ia  nr 2, na k tó rym  p rzep row adza  się z a ­
jęcia z przeg lądu  i p rzy g o to w an ia  opo rop o w ro tn ik a  do s trzelania , 
na leży  rozpocząć  za jęc ia  od  objaśnienia , ż e  p rzy go tow an ie  do 
s trze lan ia  u rządzeń  o p o ro pow ro tnych  m a  p ie rw szorzędne  z n a ­
czenie, gdyż  ich n iepraw id łow e działanie  m o że  doprow adzić  do 
uszkodzenia  sp rzę tu  i uniem ożliw ić prow adzen ie  ogn ia .  P odczas  
przerab ian ia  tego  tem a tu  na  zagadn ien ie  to  na leży  specjaln ie  
zwrócić  u w a g ę  szkolonych.

P o ż ą d a n e  jes t  —  w  toku za jęć  i w  czasie  pokazu  sposobu 
przeglądu i p rzy g o to w an ia  u rządzeń  o p o ro pow ro tnych  — kró tko  
przypom nieć zasadn icze  ich n iespraw ności i p rzyczyny  o raz  sp o ­
soby ich usuw ania .  Szkoleni powinni w ykonać  w szystkie  czyn­
ności w  zakresie  przeglądu i p rzy g o to w an ia  u rządzeń  o p o ro p o ­
w ro tnych  do s t rze lan ia  w  takiej kolejności, jak  to p rzew idują  o d ­
nośne  instrukcje . Zadanie  in s tru k to ra  polega w  tym  w ypadku na 
rozdzieleniu obow iązków  pomiędzy szkolonych, ob jaśn ien iu  p o ­
rządku działania  i pokazaniu ,  jak  p rzep row adzać  p rzygo tow anie  
u rządzeń  oporopow ro tnych  do strze lan ia . Szczególną  u w a g ę  n a ­
leży zwrócić  na to, k tórym i kluczami i w jaki sposób dokręcać  
śruby  d ław ików  oporn ika  i pow ro tn ika  w  celu n iedopuszczenia do 
w yciekania  płynu i w y d o s taw an ia  się pow ietrza . W skazane  jest 
przy  tym  ob jaśn ić ,  że n adm ierne  dociśnięcie (dokręcenie) śrub 
jest  szkodliwe, p row adzi bowiem do zbyt krótkiego ' o d rzu tu  i n ie­
pełnego pow rotu .

N ależy  zwrócić  u w a g ę  na praw id łow e podłączanie  przew odu 
do pom py podw ójnego  dzia łan ia  i do rozdzielacza ( trójnika, do 
k tó rego  pod łączam y ten koniec przew odu, na k tó rym  jest  wentyl), 
a także ,  p rzez k tó ry  o tw ór  w lew ać  ciecz. C zęs tokroć  przez po­
myłkę ciecz w lew ana  jest  do pom py przez zna jd u jący  się w  niej 
lejek, k tó ry  p rzeznaczony  jes t  do w lew an ia  w ody w  w ypadku  u s ta ­
wienia pom py  na „P o w ie t rz e "  (dla chłodzenia). W celu nalania  
steolu do pom py konieczne jest podniesienie jej pok ryw y  i zale­
w an ie  po trzebnej ilości cieczy w ym ierzonym  naczyniem .

„Steol M “ zapew nia  n o rm a ln ą  p racę  opo rop o w ro tn ik a  w  k a ż ­
dej p o rz e  roku. N ależy  jednak  uprzedzić  szkolonych, że  ciecz z a ­
nieczyszczona m o że  doprow adzić  do n ienorm alne j  p racy. Jeżeli 
bow iem  jak ieś  obce  ciało  dos tan ie  się do m o d e ra to ra ,  to nastąpi 
w ó w czas  g w a ł to w n y  pow rót, co z kolei spow oduje  konieczność 
n a p ra w y  oporn ika  i zam ian y  cieczy. D latego przy w lew aniu  cieczy 
do opo rop o w ro tn ik a  n a leży  posług iw ać  się lejkiem z s ia tką  lub 
gazą . P rz y  w pom pow an iu  cieczy lub pow ie trza  do pow ro tn ika  
p ra c u ją c y  przy pompie m o że  zn a jd o w ać  się poza przedziałem  bo­
jo w y m  czołga (na korpusie).

Z a j ę c i e  d r u g i e  — c z y n n o ś c i  p r z y  a r m a c i e  
w c z a s i e  s t r z e l a n i a .  To dw ugodzinne za jęc ie  p rz e p ro w a ­
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dza się na w ozach  'bojowych lub w ieżach  ćw iczebnych. K ierownik 
za jęć  powinien przeprow adzić  uprzednio za jęc ie  instrukcy jno- 
m e todyczne  z in s truk to ram i,  a tak że  sporządzić  zapo trzebow an ie  
na  zabezpieczenie  m a ter ia łow e.

W  czasie  p rzep row adzan ia  za jęc ia  n a leży  w  m ia rę  m ożności 
jak  na jw ięce j  ćwiczyć szkolonych w  czynnościach  p rzy  a rm acie ,  
w y rab ia jąc  w  nich szybkie i dokładne w ykonanie  kom end  in s tru k ­
tora .

Po  objaśnieniu  te m a tu  i celu za jęc ia  o r a z  po przydzieleniu 
szkolonych do w ozów  (na jw y że j  5 osób w ra z  z in s tru k to rem  na 
wóz lub wieżę), in s truk to r  p rzystępu je  do za jęć  bezpośrednio 
w bo jow ym  przedziale  czołga (w ieży ćwiczebnej).

Po pokazaniu , w jaki sposób odryg low uje  się działo z poło­
żenia  m arszo w eg o , na leży  ob jaśn ić ,  że przed za ładow aniem  a r m a ­
ty t rzeb a  spraw dzić , czy w  przew odzie  lufy nie m a  ciał obcych 
(piasku, ziemi), k tó rych  obecność m o ż e  doprow adzić  w  czasie  
s trze lan ia  do pęknięcia lufy. W  celu zapobieżenia  zan ieczyszcze­
niu przew odu  lufy na leży  p rzy  pokonyw aniu  przeszkód n ad aw ać  
a rm ac ie  m ak sy m aln y  ką t  podniesienia lub, gdy sy tu a c ja  pozw ala ,  
obrócić  w ieżę  a rm a tą  do tylu.

Po  pokazie  i ob jaśn ien iu  sposobów ładow ania  a rm a ty  dla od­
dania p ierw szego  i nas tępnych  w y s trza łó w  konieczne jest, aby 
szkoleni zapam iętal i  na s tęp u jące  zasady:

—  w  celu uniknięcia nieszczęśliwych w ypadków  nie należy  
w ychylać  się poza ogrodzenie  o c h ro n n e  a rm aty ;

—  o tw ie ran ie  z am k a  i ładow an ie  p rzep ro w ad zać  p raw id ło ­
wo, a mianowicie: rączkę  z am k a  podaw ać  energ icznie  
lew ą ręką  do przodu tak ,  aby wychodziła  o n a  z zaczepie­
nia z osią korbow odu i p rzy  zam ykan iu  zam k a  była nie­
ruchom a, w  p rzeciw nym  bowiem  raz ie  rączka  m o ż e  z r a ­
nić ładowniczego;

— nabój dosyłać do k om ory  nabo jow ej lewą ręką, ene rg icz ­
nie do oporu, tj. do zam knięcia  się zam ka ,  i ta k ż e  lewą 
ręk ą  (podnosząc ją  ponad  n asad ę  zam ka)  w łączać  p rzy ­
rząd  blokujący, sa m e m u  zaś  s tać  z p raw e j  s trony , nigdy 
z tyłu a rm aty!

N astępnie  na leży  ob jaśn ić  i pokazać  czynności za łogi w  w y ­
padku niewypału . Szczególną  u w a g ę  zwrócić  na zach o w an ie  
o s tro żn o śc i  p rzy  niewypale, gdyż niekiedy zachodzą  w ypadki 
s t rza łu  opóźnionego, k tó ry  m o ż e  być p rzy ję ty  za niewypał. Jeżeli 
p rzy  w y s trza le  opóźn ionym  o tw o rzy m y  zam ek, to g a z y  p ro ch o ­
we, k tó re  dos taną  się do przedziału bo jow ego , m o g ą  spow odow ać  
o f ia ry  w  ludziach. D la tego  też  w  w ypadku  niew ypału  na leży  z a ­
czekać  jedną m inutę , w łączyć  p rzy rząd  b lokujący i o s trożn ie  ro z ­
ładow ać  a rm a tę  (powoli o tw ie rać  zamek).
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P odczas  s trze lań  szkolnych, p rzep row adzanych  na poligonie, 
zezw ala  się przy  niew ypale  na spow odow anie  pow tó rnego  ude­
rzenia iglicy bez rozładow ania .  W tym  celu na leży  zaczekać  jedną 
m inutę , w yłączyć  p rzy rząd  b lokujący i o s tro żn ie  o tw orzyć  zam ek 
na tyle, aby klin opuścił się do połow y dna łuski, nas tępn ie  Zam­
knąć zam ek, w łączyć  p rzy rząd  b lokujący i spow odow ać  p o w tó r ­
nie uderzen ie  iglicy. Jeżeli i po tym  w y s trza ł  nie nastąpi,  to po 
upływie jednej m inuty  przystąp ić  do roz ładow an ia  a rm a ty .  K o­
nieczne jest  w skazan ie ,  że  podczas roz ładow an ia  a rm a ty  przy z a ­
s to sow an iu  nabo ju  zespolonego m o ż e  za jść  nas tęp u jący  wypadek: 
po w yjęciu  łuski pocisk zos tan ie  w  p rzew odzie  lufy. P rz y  rozdziel­
nym ładow aniu  z jaw isko  to jes t  zupełnie norm alne . W  obu w y ­
padkach  ro z ładow an ie  a rm a ty  należy  p rzep row adzać  tylko przez 
w ystrza ł,  s tosu jąc  specja lną  łuskę skróconą, do k tó re j  na leży  w s y ­
pać około t rzy  c z w a r te  ładunku w y ję te j  łuski.

N astępnie  na leży  w y jaśn ić  p rzyczyny  pow odujące  niewypały  
(za leżne  od z am k a  i amunicji), a t a k ż e  sposoby rozpoznaw an ia  
przyczyn  niew ypałów  i sposoby ich usuw ania .  W tym  miejscu 
ob jaśn ić , że  w  w ypadku  osłabienia sp ręży n y  bojow ej (i b rak u  z a ­
pasow ej) m o żn a  podłożyć pod pokryw ę g ro tu  iglicznego podkład­
kę, a w  w ypadku z łam an ia  się sp rężyny  — odwrócić ją  p o ła m a ­
n y m i  końcam i w  przeciw ległe  strony.

Ciągła  o b se rw a c ja  a rm a ty  podczas s trze lan ia  pozwoli w ykryć  
w szystk ie  jej n iespraw ności. D la tego  też  w sk azać  szkolonym , j a ­
kie obowiążki posiada każdy  z członków  załogi podczas s t rz e la ­
nia. Celowniczy np. o b se rw u je  d ługość od rzu tu , dogląda m e c h a ­
n izm ów  n aprow adzen ia  działa i celownika; ładow niczy dogląda 
p racę  w szystkich  m ech an izm ó w  z am k a  i s tan u  przew odu  lufy.

Po  ob jaśn ien iu  i pokazie  w yże j  w ym ienionych  czynności p rzy ­
stępu je  się do p rak tycznego  doskonalenia  załogi w  ich w y k o n y w a ­
niu. In s truk to r  w y da je  komendy, o b se rw u je  w y k o n y w an e  czyn ­
ności i pop raw ia  błędy. N ależy  rów nież  daw ać  pytan ia  w p ro w a ­
dzające, np.: „Krótki p o w ró t“ , „Długi o d rzu t“ , „P rzeszk o d a“ itp., 
obse rw u jąc , w jak i  sposób re a g u je  za łoga , i pop raw ia jąc  błędy.

Art. inż. płk M. MALINA i inż. ppłk A. SZWARCA 
w „Tankist" n r 6/48. Przełożył m jr Wiktor SOMOW.



O rien tow an ie  się w  teren ie  jest  dla czołgistów  jednym  z pod­
s taw o w y ch  e lem entów  wyszkolenia. O panow an ie  tej sztuki p rzy ­
chodzi z czasem  i po ca łym  szeregu  p rzep row adzonych  ćwiczeń 
w  ró żn y m  terenie , porze  dnia i roku, w a ru n k a c h  a tm o sfe ry cz ­
nych itp.

O rien tow anie  się z czo łga  w  terenie , z m ie jsca  i' w  ruchu  przy 
o tw a r ty c h  w łazach  nie różni się n iczym od ogólnych  sposobów  
orien tac j i  p rzy ję tych  w  wojsku.

O rien tow anie  się n a to m ias t  z czo łga  przy  zam knię tych  w ła ­
zach w zględnie  w  nocy sp raw ia  duże  trudności o ra z  w y m a g a  
specja lnego  szkolenia.

N a  w stęp ie  kilka słów  o  o r ien tac j i  w  ogóle.
O r ien tac ja  w  znaczeniu  w ojskow ym  polega g łównie na 

określeniu punk tu  s tan ia  na m apie  w  stosunku  do te renu , w  k tó ­
rym  się zna jdu jem y.

Z n am y  trz y  na jp ro s tsze  rod za je  o r ien tac ji  w  terenie:
—  o r ien to w an ie  się w ed ług  w y ra ź n y c h  linii w  te ren ie  (linie 

kom unikacyjne ,  linie w ysokiego napięcia, sk ra je  lasów 
itp.);

— orien tow an ie  się w edług  p rzedm io tów  te renow ych  (wie­
że kościołów, kom iny  fabryczne, osiedla itp.);

— o rien to w an ie  się w ed ług  kom pasu  lub busoli.
W szystkie  te  sposoby  w za jem n ie  się uzupełn ia ją ,  p rzy  czym

należy  pam ię tać ,  że pos ługu jąc  się k om pasem  lub busolą należy  
w y jść  z czo łga  i oddalić się od  niego nie m niej niż 100 m (w pływ  
m asy  czołga i um ieszczonych  w  nim a g re g a tó w  n a  igłę m a g n e ­
tyczną), d la tego też  ten  sposób o r ien tac j i  jest  n iewygodny.

P rz y  posług iw aniu  się k om pasem  i m a p ą  m usim y  pam ię tać  
o odchyleniu m ag n e ty czn y m  (deklinacji). W  Polsce m am y  z a ­
chodnie odchylenie m agne tyczne .  P rz y  przesuw aniu  się ku z ach o ­
dowi deklinacja  w z ra s ta ,  ku wschodowi m a le je  (T erenoznaw stw o  
II, wyd. WINW).

Ppłk BRONISŁAW KORPALSKI

SPOSOBY SZKOLENIA W ORIENTACJI Z CZOŁGA
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Nie na leży  rów nież  zapom inać , że  s ia tka  k ilom etrow a na m a ­
pie u ła tw ia  n a m  w  znacznym  stopniu  o r ien tac ję ,  gdyż w edług  niej 
m o żem y  ła tw o  określić  odległość do tych  przedm iotów , za p o m o ­
cą  k tórych  o r ien tu jem y  się.

J a k  w y k aza ła  p rak tyka , przy  w szystkich  podanych pow yżej 
sposobach o r ien tac j i  p o żąd an e  jest, aby m a p a  była nap ię ta  na 
cienką deseczkę z dykty, co w  znacznym  stopniu u ła tw i nam  po­
sług iw an ie  się m apą.

Pos ług iw an ie  się m ap ą  w  terenie , szczególnie podczas nie 
sp rzy ja jących  w a ru n k ó w  te renow ych, jest dość u trudnione, 
zw łaszcza  jeżeli nie m a m y  jej na  czym  oprzeć  w  chwili o r ie n to ­
w an ia  za pom ocą kom pasu  i poza czołgiem. P o ż ą d a n e  jest mieć 
rów nież  celofanow y o c h ran iacz  na m apę.

S am o  orien tow an ie  się przy  użyciu  m apy  nie jest  skompliko­
w a n e  i w  norm alnych  w a ru n k a c h  polowych, w  spo tykanym  u nas 
terenie, nie powinno sp ra w ia ć  w iększych  trudności.-

Inaczej p rzeds taw ia  się sp raw a ,  jeżeli chodzi o o r ien to w an ie  
się z czołga, w  ruchu  przy zam knię tych  w łazach  względnie  w  n o ­
cy. W tym  w ypadku o r ien to w an ie  się nie należy  do rzeczy  ła tw ych  
i w y m a g a  specja lnego szkolenia, szczególnie  dow ódców  na n iż ­
szych szczeblach.

O bow iązu je  tu  ogólna zasada , że  każdy  dowódca na swoim 
szczeblu winien znać  dokładnie m a rsz ru tę  sw ego  oddziału, k tó rą  
uprzednio musi dokładnie przes tud iow ać  i nauczyć  się jej na  p a ­
mięć.

P rz y  m asze ro w an iu  po d rogach  o ś  m a rsz u  t rzeba  lekko n a ­
nieść na  m apę  ko lorow ym  ołówkiem, a w y ra ź n e  punkty  te renow e  
oznaczyć  i kon tro low ać  je  w  czasie w y k o n y w an ia  sam eg o  m arszu .

N iezbędne jes t  rów nież  w yn o to w an ie  odległości m ięd zy  po­
szczególnym i punk tam i te renow ym i dla kon tro low an ia  szybkości 
m arszu , jak  rów n ież  dla k on tro low an ia  sa m e j  m arsz ru ty .

W  w ypadku, kiedy o d b y w am y  m a rsz  n a  przełaj ,  konieczne 
rów nież  będzie w yznaczen ie  sobie na  k ierunku m arszu  w y ra ź n y c h  
p rzedm io tów  te r e n o w y c h . (punktów  orien tacy jnych), k tó re  o z n a ­
czam y  na  m ap ie  ko lo row ym  ołówkiem . W y k o n u jem y  w tedy  
m a rsz  od  jednego punk tu  o rien tacy jnego  do drugiego. Szybkość 
m a rsz u  będziem y obliczać za  pom ocą  zeg a rk a ,  z odległości m ię ­
dzy jednym  punk tem  o r ien tacy jn y m  a drugim , przy  czym  szybkość 
nie m o ż e  p rzek raczać  15 km /godz.

Sposób o rgan izac ji  i p rzy g o to w an ia  m arszu  na p rzeła j  będzie 
w yglądał następu jąco :

M a m y  w ykonać  m a rsz  na prze ła j  z punktu  A do punktu  B 
w  te ren ie  pofa łdow anym , naw odnionym  i lesistym. O dległość od 
punktu  A do B w ynosi w  linii proste j  14 km. M a rsz  w  tym  w y p ad ­
ku po linii p roste j  jest  n iem ożliw y, lecz p rzy  w yborze  t r a sy  m a r ­
szu na leży  w ybrać  ja k n a jk ró tsz ą  drogę. N a jp ie rw  m usim y
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dokładnie p rzes tud iow ać  m ap ę  i zo r ien tow ać  się, czy na t ra s ie  Za­
m ierzonego  m a rsz u  nie n ap o tk am y  na  p o w ażn ie jsze  przeszkody 
te renow e. Będą to zwykle bagna ,  lasy, rzeczki o błotnistych b rze ­
gach, torfow iska, ja ry  itp. Kiedy te ren  z m apy  został już  p rz e s tu ­
d iowany, w y b ie ram y  na  nim m a rsz ru tę  i nanosim y ją  na  m apę. 
Na osi m a rsz ru ty  w yb ie ram y  dom inu jące  punkty  te renow e, w e­
dług k tórych będziemy o r ien tow ać  się w  czasie m arszu .

P unk ty  o r ien tacy jn e  w inny  być tak  dobrane, żeby kolejno 
były widoczne. Po  w ykonan iu  tych czynności rozpoczynam y  m arsz  
na prze ła j  od punktu  A do punktu  B w ed ług  punk tów  o rien tacy j­
nych nr 1— 3 (rys. 1).

N ajw iększą  trudność  sp raw ia  czołgistom  o r ie n ta c ja  w  m a r ­
szu nocnym  i w  czasie mgły.

O rien tow an ie  się za  pom ocą  punk tów  te renow ych  jes t  u tru d ­
nione ze względu na  słabą widoczność. W  tych  w ypadkach  m arsz  
będzie odbyw ał się p rzew ażn ie  po d rogach  lub w zdłuż nich. Jeżeli 
m a rs z ru ta  przechodzi przez osiedla, to o r ien to w an ie  się nie s p ra ­
w ia specjalnych trudności.  Jednak  w  czasie m arszu  jednostek  p a n ­
cernych  w  pobliżu frontu  konieczne będzie dokładne z o r ie n to w a ­
nie sw ego  położenia  w  terenie.

Nie pozosta je  n a m  w tedy  nic innego jak  o r ien tac ja  w edług  
rzeźby  i pokrycia  te renu , jak  np.: stoki, przeciwstoki, pochyłości, 
krzaki, łąki itp.

P rz y  w yborze  t ra sy  m arszu  decydow ać będzie przede w szy s t­
kim obfitość ch a rak te ry s ty czn y ch  punk tów  o r ien tacy jnych  na t r a ­
sie. Takim i punk tam i cha rak te ry s ty czn y m i będą m osty , sk rz y ż o ­
w an ia  dróg, duże  spadki te renow e. Im więcej na tras ie  m arszu  
takich  punk tów  orien tacy jnych , tym  łatw iej będzie się nam  o r ie n ­
tow ać.

Z orien tow anie  m apy  w  czasie ruchu  czołga, p rzy  tym  jeszcze 
w  nocy, jest p raw ie  niemożliwe. W  większości w ypadków  tego 
rodza ju  o r ien tac j i  nie s to su je  się. Z a łoga  czo łga  pow inna  przed 
rozpoczęciem  m a rsz u  dokładnie przes tud iow ać  m arsz ru tę ,  w y ­
uczyć się jej na  pam ięć  i zap am ię tać  dokładnie punk ty  o r ie n ta c y j ­
ne n a  osi m arszu .

P r z y k ł a d  (rys. 2). M a m y  w ykonać  m a rsz  z punk tu  C 
(2013) do punk tu  D (2021). N a  osi naszego  m a rsz u  w idzimy c h a ­
ra k te ry s ty czn e  p rzedm io ty  te renow e, k tórych  n iezauw ażen ie  — 
n a w e t  w  nocy — jes t  p raw ie  n iemożliwe. P u n k t  o r ien tacy jny  
nr 1 — o s t ry  zak rę t  d rogi (2014); n r  2 — ja r  (2016); n r  3 — m ost 
(2118); n r  4 — sk rzy żo w an ie  to ru  kole jow ego z d rogą  (2020). 
Odległości pomiędzy tymi punk tam i o r ien tacy jnym i i u ksz ta ł to ­
w anie  te renu  z n a m y  z m apy. Widzimy, że  od o s treg o  zak rę tu  d ro ­
gi (punkt o r ien tacy jny  n r  1) do ja ru  (punkt o r ien tacy jn y  nr 2) od­
ległość w ynosi 4 km. P rzed  w ejśc iem  do ja ru  spadek drogi jest 
dość znaczny , a po przejśc iu  j a ru  d ro g a  wznosi się.
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Rys. 2.

W  czasie  p rzem arszu  z punk tu  o r ien tacy jn eg o  nr 2 do n r  3 
wiemy, że  m a m y  do niego 4,8 km, szybkość zaś  m arszu  wynosi 
12 km /godz., a więc na  m oście  w inn iśm y być w  24- min. po 
p rze jśc iu  przez ja r .  P rze jśc ie  m ostu  w  tym  czasie  upewni nas, że 
je s te śm y  na  w łaśc iw ej drodze.

Z punktu  o r ien tacy jn eg o  n r  3 do nr  4 odległość w ynosi 5 km. 
M asze ru jąc  z tą* s a m ą  szybkością  w inn iśm y prze jść  s k rz y ż o w a ­
nie to ru  kolejow ego z d ro g ą  po upływie 25 min., lecz po 5 m inu­
tach  m a rsz u  od p rze jśc ia  punktu  o r ien tacy jn eg o  nr 3 z a t r z y m a ­
liśmy Się na 10 min. W iem y wobec *tego, że  m asze ru jąc  z po­
przednią  szybkością  będziemy na  sk rzy żo w an iu  w  20 min. po po­
now nym  rozpoczęciu  m arszu . P o ró w n a n ie  z m ap ą  da je  n am  w  zu ­
pełności potwierdzenie , że  t r z y m a m y  się w łaśc iw ej m arsz ru ty .

O czywiście, że  w  tego  ro dza ju  o r ien tow an iu  musi b rać  udział 
cała  za łoga , k tó re j  poszczególne czynności narzuc i  dow ódca czoł­
g a  jeszcze  przed rozpoczęciem  m arszu .  Podział funkcji byłby n a ­
stępujący:

— celowniczy śledzi m a rs z ru tę  na mapie, uzgadn ia  ją  z punk­
tam i o r ien tacyjnym i w  te ren ie  i o zn acza  ich wyminięcie;

— ładow niczy o b se rw u je  w ed ług  z e g a rk a  czas  m arszu  i o d ­
licza pos to je  no tu jąc  je, gdyż  nie trudno  o pomyłkę;

— dow ódca czo łga  m a  ogó lny  nadzór  nad o r ien tac ją  i k o n tro ­
luje tok  p racy  ce low niczego i ładowniczego.

Sposoby o rien tac ji  z czo łga  w  czasie  m arszu  z zam knię tym i 
w łazam i są  tak ie  sam e, jak  i p rzy  o rien tac ji  z czo łga  w  nocy i pod­
czas  mgły.
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Z początku  w ybiera  się m a rsz ru tę ,  jeżeli ta  nie jest  z góry  
n a rzu co n a  przez p rzełożonego . N astępnie  na leży  w ybrać  z m apy  
punkty  o r ien tacy jn e  i w reszcie  podzielić funkcje  o rien tac ji  pom ię­
dzy członków  załogi.

P ra k ty k a  drugiej w o jny  św ia tow ej w ykaza ła ,  że wielu z a ­
łogom  nie 'udało się w czasie walki i po w alce  zachow ać  o r ie n ­
tacji. W alka  pochłan ia ła  ca łą  u w a g ę  za łóg  tak , że o o r ien tac ji  nie 
było kiedy myśleć.

D obrze  jest w  tych w ypadkach  przewidzieć to z g ó ry  i z a ­
w czasu  p rzy g o to w ać  środki, k tó re  przyw róciłyby  o r ien tac ję  za ło ­
gom  czołgów. N ad a ją  się do tego  celu wszelkiego rodzaju  sygnały  
świetlne, jak  reflektory, rakiety , seria  św ietlnych pocisków z rkm  
itp. W aru n ek  — że  przed tym  musi to być podane za łogom  do w ia ­
domości.

W czasie  dnia, przed walką, k ażda  za łoga  musi dokładnie 
znać i zap am ię tać  sw o je  punkty  or ien tacy jne ; musi się rów nież 
nauczyć  n a z w  m iejscow ości w  re jon ie  działań. Jednym  słow em  — 
musi znać  na jd robn ie jsze  szczegóły  w  terenie.

N a jw ażn ie jsze ,  to określić i w y b rać  w  te ren ie  takie  punkty  
o rien tacy jne , k tó re  m ogłyby  w sk azać  załodze jej m ie jsce  w k a ż ­
dej sy tuacji  bojowej. Takimi punk tam i o r ien tacy jnym i będą: w ie ­
że kościołów, kom iny  fabryk, w ia trak i ,  linie kolejowe, drogi itp.

O rien tac ja  w dużych osiedlach i m ias tach , zw łaszcza  w  d ru ­
giej połowie minionej w ojny  św ia tow ej,  n ab ra ła  specja lnego  z n a ­
czenia. P rz y g o to w an ie  za łóg  czo łgow ych do walki w  m ias tach  
i m ias teczkach  polega przede w szystkim  na orientacji,  gdyż  od 
stopnia ich p rzy g o to w an ia  za leży  powodzenie  w  walce. M ap a  nie 
daje podstaw y  do o r ien tac ji  w mieście, a n a w e t  w  dużym  osiedlu. 
N aw et  m ap a  1 : 25.000 m o że  co n a jw y że j  u ła tw ić  nieco w łaśc iw ą  
orien tac ję , k tó rą  jednak  m usim y później d robiazgow o ro z p ra c o ­
w ać  bądź to p rzy  pom ocy ludności m iejscow ej, bądź to przez do­
k ładne przes tud iow anie  terenu .

Osiedla m o żem y  podzielić na dwie kategorie :  osiedla po łożo­
ne w zdłuż dróg kom unikacy jnych  i osiedla po łożone na sk rz y ż o ­
w an iach  dróg.

W  p ierw szym  w ypadku  m am y  o r ien tac ję  ła tw ie jszą , w  d ru ­
gim trudnie jszą ,  gdyż  zbłądzenie na skutek  rozw idleń d róg  (ulic) 
ła tw o m o ż e  mieć miejsce. Koniecznie t rzeba  w  tych  w ypadkach  
zaw czasu  nanieść  i oznaczyć  na m apie  w ażn ie jsze  punkty  or ien ­
tacy jne  osiedla. P ró cz  tego  na leży  z gó ry  oznaczyć  jeden z n a j ­
bardziej w idocznych i odznaczających  się punk tów  orien tacy jnych  
(np. kościół) celem okreś len ia  w edług  niego po łożenia  w łasnych  
wojsk.

Pon iże j  podano sposób p rzeprow adzen ia  ćwiczenia  z o r ien ­
tacji  załogi z czo łga  w  po rze  nocnej (rys. 3).
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Z a t w i e r d z a m

Dnia.

Plan - konspekt
Temat ćwiczenia:
Cel ćwiczenia:

M etoda:
Czas:
Miejsce zajęć:
Sprzęt i pomoce szkolne: 1.

Przebieg ćwiczenia:

Orientacja w terenie z czołga w nocy.
Nauczyć załogę orientacji w czasie marszu z zam­
kniętymi włazami (w zakrytym samochodzie). 
Ćwiczenie grupowe — nocne.
6 godzin.
M arszruta C — D .i z powrotem (rys. 3).

Czołg z kompletnym wyposażeniem z zapasem 
paliwa na 50 km marszu.
Samochód ciężarowy, szczelnie kryty budą 
brezentową, z ławkami na 15—20 ludzi. Za­
pas paliwa — jak czołg.
Załogi czołgowe — po dwa komplety map 
1 :50000, zegarek, pomoce szkolne (ołówki ko­
lorowe, gumki, papier, linijka z podziałką 
centymetrową), latarka kieszonkowa dla kie­
rownika ćwiczenia i jego pomocnika, latarnia 
na samochód ciężarowy.
podanie marszruty, a na niej punktów orien­
tacyjnych i wrysowanie ich na mapę
(punkty 1 — 6 ) ............................................15 min.
Nauczenie się marszruty z mapy
(na p a m i ę ć ) .......................................
Podział załóg na poszczególne odcin­
ki trasy marszu ze wskazaniem, gdzie 
ma zatrzymać się czołg (samochód) .
Zaprawa w orientacji na trasie C—D, 
między punktami orientacyjnymi 1—6 
oraz krótkie omówienie .
Orientacja w drodze powrotnej wraz 
z omówieniem . . . .

Razem .

2 .

3.

4.

30 min.

15 min.

150 min.

150 min. 
360 min.

Uwaga. Obliczehia dokonano w następujący sposób:
— trasa marszu w obie strony 36 km — szybkość m ar­

szowa 12 km/godz........................................................ 180 min.
— 12 punktów orientacyjnych (2X6), na każdym zmia­

na załogi i krótkie omówienie po 10 min. . . . 120 min.
— zużyty czas przed wymarszem  ...................................60 min.

Razem . . . 360 min.

Wskazówki dla przeprowadzającego ćwiczenie:
— elementy powyższego ćwiczenia muszą być uprzednio dokład­

nie przerobione teoretycznie w klasie, a później w czołgu 
z ' zamkniętymi włazami w porze dziennej;

— na ćwiczenia wybierać teren w  pobliżu koszar, jednak mało 
znany ćwiczącym;

— w czasie zaprawy w orientacji za pomocą charakterystycz­
nych punktów orientacyjnych bierze udział cała załoga 
w czołgu; podział funkcji — jak w opisie do rys. 2; w zakry­
tym samochodzie każdy z ćwiczących orientuje się indywi­
dualnie;
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— zaprawa w orientacji będzie polegała na zatrzymaniu czołga 
i skontrolowaniu załogi, która winna określić, gdzie się znaj­
duje; zmiany załóg można przeprowadzać po przebyciu jedne­
go lub więcej punktów orientacyjnych, przy czym mechanik - 
kierowca pozostaje ten sam. Z pozostałymi załogami poza 
czołgiem przerabia się orientację w zakrytym samochodzie.

Sposób przeprowadzenia ćw iczenia
1— 3. P odan ie  m arsz ru ty ,  nauczen ie  się je j  na  pam ięć,

podział t r a s y ............................................................... 60 min.
a; Czynności k ierow nika  ćwiczenia.

Z ebrać  ćw iczących przed w yjazdem  w  te ren  w klasie, podać 
im te m a t  i cel ćwiczenia, spraw dzić  p rzy go tow an ie  się ćwiczących 
do ćwiczenia, podać m arsz ru tę ,  a n a  niej 1— 2 p ie rw sze  punkty  
o r ien tacy jne .  D alsze punk ty  o rien tacy jne  k azać  w ybrać  ćw iczą­
cym  (w skazan ie  1— 2 punk tów  o r ien tacy jnych  s łuchaczom  przez 
k ierow nika  ćwiczenia  m a  na  celu zor ien tow anie  ich, jak ie  w  ogóle  
punkty  o r ien tacy jn e  winny być w ybrane).  Podzielić odcinek t ra sy  
między ćw iczących ze w skazan iem  1— 2 punktów , gdzie na leży  
za trz y m a ć  czołg,
b) Czynności ćw iczących

Z ap o zn a ją  się dokładnie z m a rsz ru tą ,  w yb ie ra ją  na niej pu n k ­
ty o r ie n ta c y jn e  zazn a cz a ją c  je  na mapie; oblicza ją  m iędzy nimi 
odległości i c z a s  p rz e m a rsz u  (liczyć 12 km/godz.) .  Z w ra c a ją  szcze­
gó lną  u w a g ę  na  c h a rak te ry s ty czn e  cechy punk tów  orien tacy jnych  
i ich kolejność, w y n o to w h ją  je  na  oddzielnej k a r tc e  dla ła tw ie j ­
szego  zapam ię tan ia .  N ależy  zwrócić  baczną  u w a g ę  na  to miejsce, 
gdzie n a leży  z a t rz y m a ć  czołg (samochód).

4. Z a p ra w a  w  o r ien tac ji  na  tra s ie  C — D . . 150 min.
a) Czynności k ierow nika  ćwiczenia

O debrać  m apy  od ćw iczących  i udać  się z nimi do o c z e k u ją ­
cego czo łga  i sam ochodu, skąd w y jechać  n a  punk t w y jśc iow y do 
ćwiczenia, gdzie p rzeprow adzić  k ró tk ą  o r ien tac ję  (punkt C).

Z punk tu  C rozpocząć  ćwiczenie  p rzes iada jąc  się kolejno 
z sam ochodu  do czo łga  i odw rotn ie ,  gdzie kon tro low ać  u ćw iczą­
cych o r ien tac ję  sposobem  indywidualnego przepy tyw ania .  P o ż ą ­
dane byłoby, żeby k ierow nik ćw iczenia  mial do pom ocy jednego 
oficera , k tóry  by się kolejno z nim zam ieniał.  O rien tac ja  będzie 
po legała  na  tym , że  każdy  z ćw iczących  powinien w sk azać  z p a ­
mięci, gdzie się  w danej chwili zna jdu je  i n a  podstaw ie  jak ich  d a ­
nych on  to  określa . W czasie  m arszu  n a leży .s to so w ać  jednos ta jną  
szybkość, nie p rz e k ra cz a ją c  szybkości 15 km /godz. W niniejszym 
ćwiczeniu przy ję to  szybkość  12 km /godz.

b) C zynności ćw iczących
Po zorien tow aniu  się na punkcie  w yjśc iow ym , uczestn icy  

ćwiczenia  w siada ją :  jedna z za łóg  do czołga, pozostali do s a m o ­



chodu ze szczelnie zak ry tą  budą. W czasie  m arszu  szeregow i ko­
lejno ok reś la ją  z pamięci m iejsca  na trasie , w  k tórych  się z n a j ­
dują. Np. (rys. 3) — „M ijam y  za k rę t  szosy do K uźm in  (punkt 
o r ien tacy jny  nr 1), po przebyciu  1,5 km, tj. za  7,5 min. sk ręcam y  
na drogę  polną,,do wsi Kroplin — itd.“ .

5. O rien tac ja  w drodze pow ro tne j  z punktu  D do C 150 min.
W punkcie D k ierownik ćwiczenia  p rzep row adza  ponownie 

podział za łóg  na  poszczególne odcinki t ra sy ,  m a ją c  na uw adze, 
żeby dla za łóg  o r ien tu jących  się w czołgu w yznaczyć  inne odcin­
ki m arsz ru ty .  P o za  tym  sposób p rzep row adzen ia  ćwiczenia 
w  drodze pow ro tne j  p ozos ta je  bez zmian.

W Y D Z IA Ł  W Y S Z K O L E Ń IA  w yjaśnia, iż  programy szkolenia  
obowiązujące w jednostkach broni pancernej nie przew idują  tematu: 
„Orientacja w terenie z  czołga w  nocy". Z e  względu jednak na wielką  
wagę, jaką posiada szkolenie orientacji z czołga i na potrzebę stałego 
doskonalenia załóg czołgów w orientacji, zam ieszczenie artykułu ppłk 
Br. Korpalskiego je s t celowe.

Opracowany przez autora temat należy wykorzystać w  czasie ćw i­
czeń terenowych ze sprzętem, skracając odpowiednio czas i odległości po­
dane przez autora.



Rys. 3.





łączność

Kpt. ZDZISŁAW SIERKO

NIESPRA W N O ŚCI POSZCZEGÓLNYCH DETALI 
W ODBIORNIKACH I n a d a j n i k a c h

K ondensatory
K ondensa to ry  s ta łe j pojem ności obliczone są na pewne m aksy ­

m alne napięcie robocze.
Jeżeli w łączym y kondensa to r  do obwodu źródła prądu o w y ż ­

szym  napięciu niż napięcie robocze kondensatora, kondensator 
ulegnie przebiciu. Na skutek przebicia kondensatora  nastąpi z w a r ­
cie w  tym  obwodzie, do k tórego  w łączony jest równolegle konden­
sa to r ,  lub też  nastąpi duży upływ prądu stałego przez przebity 
dielektryk kondensatora .

P rz y  badaniu  w ytrzym ałośc i  elektrycznej kondensatorów  na 
przebicie pos ługu jem y się próbnikiem. Do płytki kondensatora  do­
ty k am y  końcówki próbnika. Jeżeli w skazów ka w oltom ierza w y­
chyli się, św iadczy to, że  badany  kondensator jest przebity.

M o że  za jść  m ożliw ość, że w a rs tw y  dielektryku są częściowo 
tylko przebite  i badanie  próbnikiem z m ałą bateryjką^ nie w ykaże  
uszkodzenia. D latego też napięcie baterii próbnika nie m oże  byc 
m nie jsze  od napięcia roboczego badanego kondensatora.

W skutek  d ługo trw ałego  użycia kondensatory   ̂ t racą  sw oją  
pojemność-, tzn. t ra c ą  zdolność grom adzenia  ładunków elektrycz­
nych na sw oich płytkach.

P o jem ność  kondensa to ra  badam y w  ten sposób, że na jp ie rw  
ładu jem y go dotykając  p łytek kondensatora  końców kam i baterii, 
a następnie  roz ładow ujem y  — zw iera jąc  płytki kondensatora .

P rz y  zw arc iu  płytek powinna nastąpić iskra, co w skaże , że 
kondensato r  po jem ności sw oje j nie stracił. Jeśli odw rotn ie  iskry 
nie będzie —  kondensa to r  s tracił  sw oją  pojem ność. K ondensatory  
m ałe j po jem ności b ad am y  w  ten sposób, że po naładow aniu  roz­
ładow ujem y je  p rzez w łączenie  słuchawek. R ozładow anie  m ałego 
kondensa to ra  powinno spow odow ać trzask  w  słuchawkach.
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Oporniki na skutek  d ługo trw ałego  użycia  u lega ją  p rzepa la ­
niu względnie  tra c ą  sw o ją  w ar to ść ,  co u jem nie  w pływ a na w ła ś ­
ciwy proces p racy  odbiornika lub nadajn ika .

W oporach zmiennych niejednokro tn ie  zdarza  się, że  suw ak  
nie k o n tak tu je  z pow ierzchnią  opo row ą , co w  rezu ltac ie  s tw a rz a  
p rze rw ę  w  obwodzie, do k tó rego  dany opór jes t  w łączony  sze­
regow o.

Oporniki sp ra w d z a m y  o m om ierzem , a w  w y ją tkow ych  w y ­
padkach  próbnikiem.

Tfansform atory
W  tra n s fo rm a to ra ch  m o g ą  zachodzić n as tępu jące  uszko­

dzenia:
— p rze rw y  w  uzwojeniu;
—  zw arc ie  m iędzy uzw ojen iem  a rdzeniem t ra n s fo rm a to ra ;
— zw arc ie  uzw ojeń  m iędzy sobą.
Uszkodzenia  p o w y ższe  m o żem y  w ykryć  za pom ocą o m o ­

m ierza lub próbnika.
Sposoby pomiaru napięć i prądów stałych.

Od um ieję tności m ierzen ia  poszczególnych napięć zależy 
tra fn e  określenie  uszkodzenia  w  odbiorniku lub nadajniku.

Niżej zam ieszczony  sch em at  w skazu je  sposób m ierzenia  p rą ­
dów w poszczególnych obwodach.

P rzy  kolejno za łączanym  (w sposób jak  na  rys. 1) miliampe- 
rom ierzu  zmierzym y:

Oporniki

MAI =  prąd anodowy; MA3 =  prąd siatki ekranującej;
MA2 =  prąd siatki sterującej; MA4 =  prąd anodowy.
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Z ałącza jąc  w  ten sposób (rys. 2) w oltomierz, zm ierzym y:

Rys. 2.
VI =  spadek napięcia na oporze anodowym;
V2 =  spadek napięcia na oporze siatki ekranującej;
V3 =  napięcie siatki ekranującej;
V4 =  napięcie anodowe;
V5 =  różnica potencjału między chassis a siatką ekranującą;
V6 =  ujemne napięcie siatki sterującej;
V7 =  napięcie źródła zasilania.

P o m ia ry  pow yższe  p rzep ro w ad zam y  w  tym  celu, aby sk o n ­
tro low ać wielkość napięć i p rądów  w  poszczególnych obwodach. 
Jeśli napięcie zasila jące jest  niewłaściwe, tzn. większe lub m n ie j­
sze, odbiornik p racu je  wadliwie, zn iekształca odbiór, t rac i  selek­
tyw ność  lub w cale  nie pracu je . P rzy s tęp u jąc  za tem  do odszukania  
n iespraw ności w odbiorniku należy  uprzednio dokonać pom iaru  
napięć i n a tę ż e ń  we w szystkich  jego  obw odach.

c i  =  100 pF 
C2 =  0,1 MF 
C3 =  0,1 MF 
C4 =  10000 MF

Rys. 3. 
C5 =  50 pF 
C6 =  0,1 MF 
C7 =  10000 pF

R1 =  2M 
R2 =  IM 
R3 =  0,5M 
R4 =  0,1M
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U suw anie uszkodzeń w odbiorniku

Do prac  przy usuw an iu  uszkodzeń  każdy  w a rs z ta t  rad iow y 
w jednostce  m o ż e  zbudow ać prosty  przyrząd  pom ocniczy w edług 
za łączonego  niżej schem atu  (rys. 3).

Do budow y podanego  w yże j  p rzyrządu  m o żn a  użyć  lam py
6G7.

P rzy rząd  ten  podłączony do odbiornika zaciskam i N i Z p ra ­
cuje jako  w zm acn iacz  m ałe j  częstotliwości, k tóry s łuży  n am  do 
badania  stopni wyjśc iow ych w  odbiornikach.

Jeżeli podłączym y przyrząd  zaciskam i W  i Z, p racu je  on  jako 
detek tor diodowy, dzięki czem u m ożem y  w ykorzystać  go do b a ­
dania stopni wielkiej częstotliwości, pośredniej częstotliwości, 
a tak że  do badania  dem odula tora  w  odbiornikach.

d.c.n.
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ALBUM SPRZĘTU

AM ERYKAŃSKIE 3-CALOW E DZIAŁO P A N C E R N E  M-10

A m erykańsk ie  3-caIowe działo pance rne  M-10 (rys. 1)*) po­
zos taw ało  w czasie II w ojny  św ia tow ej na w yposażen iu  a m e ry ­
kańskich dywizji pancernych  i w yższych  zw iązków  operacy jnych . 
U ży w an o  go do zadań  obrony p rzec iw pancerne j  w ykorzystu jąc  
jego ruchliwość, zdolność pokonyw ania  przeszkód i opancerzenie .

Rys. i.

*) Chociaż wóz posiada wieżę obrotową, zaliczony został w armii 
amerykańskiej do dział pancernych.
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Działo jest um ieszczone w  opancerzonej  w ieży  ob ro tow ej,  
zm on tow ane j  na gąsien icow ym  podwoziu, k tó re  nie różni się (po­
za  kilkoma szczegó łam i technicznymi) od podwozia czołga średnie­
go  „ S h e rm a n “ .

A. Charakterystyka ogólna

1. Dane ogólne

Z a ło g a

C ię ż a r  
D łu g o ść  
S z e r o k o ś ć  .
W y s o k o ś ć  •
P r z e ś w i t  
R a d io s ta c ja

2. Silniki
D w a  6 -c y l in d ro w e ,  2 - s u w o w e  
silniki w y s o k o p r ę ż n e  o b e z p o ­
ś r e d n im  w t r y s k u  
M oc z e sp o łu  s i ln ik o w e g o  .

3. Paliwo

P o je m n o ś ć  z b io rn ik ó w  p a l iw a  
R odza j  p a l iw a  . . . .

4. Uzbrojenie

1 d z ia ło  k a l ib e r  .
1 c k m  p lo t  k a l ib e r  .
1 p is to le t  m a s z y n o w y  k a l ib e r  
1 kb  k a l ib e r  
1 k b k  k a l ib e r  
1 g a r ła c z  do  kb.

5. Amunicja

D o d z ia ła  . . . .
D o  c k m  plot
D o p is to le tu  m a s z y n o w e g o  
D o  kb  i k b k  
G r a n a t y  r ę c z n e  .

6. Opancerzenie

W ie ż a  . . . .
K ad łub  .

5 ludzi (działonowy, ce­
lowniczy, ładowniczy, kie­
rowca, radiotelegrafista) £
ok. 2 6 —27 ton 

595 cm  
305 cm  

ok. 247 cm
ok. 44 cm
S C R  — 510

ok. 380 KM

560
olej g a z o w y

3 c a le  (ok. 76 m m ) 
12,7 m m
11,43 m m
7.62 m m
7.62 m m

54 sz tu k  
500 sz tu k  
350 s z tu k  
400 s z tu k  

12 s z tu k

od 19 m m  do  63 m m  
o d  9 m m  do  38 m m
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7. Zdolność pokonywania terenu

S z y b k o ś ć  m a k s y m a ln a  . . 45 k m /godz .
P r z e k r a c z a l n o ś ć  s to k ó w  o k ą c ie  ok. 27°
P r z e k r a c z a ln o ś ć  r o w ó w  o s z e ­
ro k o śc i  ...........................................do 226 cm
P r z e k r a c z a ln o ś ć  p rz e s z k ó d  pio­
n o w y c h  o w y s o k o ś c i  . . 46 cm
P r z e k r a c z a l n o ś ć  b r o d ó w  o g łę ­
b o k o śc i  . . . • . 91 cm

B. Opis ogólny
Kadłub działa pancernego  zbudow any  jest ze spaw anych  płyt 

s talowych. W nętrze  kadłuba podzielone jest p rzegrodą  pionową 
na dwie części:

— przedz,iat bojowy,
— przedział m otorow y.
Na przodzie, w  g łów nej płycie kadłuba zn a jd u ją  się w łaz  kie­

row cy  i: w łaz  rad io te legrafis ty  za o p a trz o n e  w  pokryw y, na  k tó ­
rych um ieszczone są" peryskopy obro tow e. P o k ry w y  te  m ożna  
o tw ierać  jedynie  wtedy, gdy lufa działa zw rócona  jest do tylu.

P o n ad to  w  dnie przedziału bo jow ego um ieszczono w łaz  z a ­
pasow y o tw ie ran y  z w ew n ą trz . .

N aa  przedziałem  bojow ym  osadzona jest  w ieża  zespaw ana  
z p ły t  pancernych . Nie posiada ona od g ó ry  żadnego przykrycia , 
a o tw ó r  jej m o ż e  być zas łan iany  pofa łdow aną  budą s tożkow ą.

W ieża  spoczyw a na łożyskach  kulkowych. Napęd w ieży  
ręczny.

W  skład zespołu silnikowego wchodzą  dw a silniki Diesla, w y ­
sokoprężne ,  dw usuw ow e Oba silniki m ogą  p raco w ać  razem  jako 
zespół lub też  n iezależnie  od siebie.

U życ ie  n iezależne każdego  silnika je s t  m ożliw e dzięki tem u, 
że każdy  z nich posiada osobne sprzęgło.

Sprzężan ie  silników osiągnięto przez zas to so w an ie  p rze ­
kładni p rzek azu jące j  napęd z w a łów  sprzęgieł na zazębiony  z n i­
mi g łów ny  w a ł napędowy.

T ran sm is ja  wozu składa się z nas tępu jących  części:
—  skrzyni biegów;
—  dyferencjalu  w ra z  z ham ulcam i kierowniczymi;
—  dwu reduktorów .
Skrzynia  b iegów  daje  5 b iegów  w  przód i 1 w  tył.
Do kadłuba  działa p rzy tw ierdzone  są z każde j  s t ro n y  po t rzy  

wsporniki. S poczyw ają  one  na 6-dwurolkowych w ózkach  za po­
m ocą w ah aczy  i sprężyn, p rzekazu jąc  cały  c iężar  na 12 rolek 
bieżnych (po 6 z każde j s trony). Rolki osadzone  są na  w ahliw ych
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ram ionach  i w  czasie posuw ania  się wozu p rzekazu ją  w s trzą sy  na 
w ahacze  i sprężyny.

Gąsienice prow adzone  są przez koła zębate  um ieszczone 
w przodzie wozu  i przechodzą  przez koła nap in a jące  w  tyle  wozu. 
K ażda  gąsienica, sk łada jąca  się z lanych płytek stalowych, opiera  
się na trzech  rolkach podtrzym ujących .

Ins ta lac ja  e lek tryczna  działa M-10 jest jednoprzew odow a, 
24-voltowa, prądu  s ta łego  z m inusem  w łączonym  na masę.

Bateria  akum ula to rów  składa się z dwu 12-voltowych aku ­
m ula to rów  kw asow ych, połączonych szeregow o.

Czołg lekki M-24 (rys. 2) został w prow adzony  na w y p o saże ­
nie am erykańsk ich  oddziałów rozpoznaw czych  w połowie II w o j­
ny św iatow ej.

P rzeznaczony  był w  zasadzie  do p row adzenia  rozpoznania  
przez walkę. W edług bowiem opinii am erykańsk ie j  posiadane 
uzbrojenie i zdolności pokonyw ania  przeszkód kwalifikowały go 
przede w szystk im  do tego  rodza ju  działania. ^

W ziąw szy  pod u w ag ę  słabość pancerza  i w y ra ź n y  b rak  fa ­
chow ej oceny  działania  w ydaje  się, że  czołg ten  nie odeg ra ł  
w w alce pow ażn ie jsze j roli i w większości w ypadków  rozp o zn a ­
w ał p rzez o bse rw ac ję ,  a n g a ż u ją c  się w  w alkę  jedynie w  wybitnie 
sp rzy ja jących  okolicznościach.

AM ERYKAŃSKI CZOŁG LEKKI M-24

Rys. 2.

A. Charakterystyka ogólna

1. Dane ogólne

Z a ło g a
C ię ż a r
D łu g o ść

5 ludzi 
ok . 17 ton

S z e r o k o ś ć  . 
W y s o k o ś ć  . 
P r z e ś w i t

540 cm 
280 cm  
217 cm

ok. 45 cm
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2. Silnik

T y p  i ro d z a j

I lość  c y l in d ró w  .
M o c  k a ż d e g o  s i ln ika  .

zespół silnikowy Cadillac, 
kształt V, benzynowy
8 (k a ż d y  silnik)
110 KM

3. Dwa zbiorniki paliwa o łącznej pojem ności ok. 490— 500 1

4. Uzbrojenie
I dz ia ło  k a l ib e r  .

1 ckm  plot k a l ib e r  .

2 k a r a b in y  m a s z y n o w e  k a l ib e r

1 p is to le t  m a s z y n o w y  k a l ib e r  .
1 d w u c a lo w a  w y r z u tn i a  p o c is ­

k ó w  d y m n y c h

5. Amunicja

D o d z ia ła  . . . .
D o  c k m  plo t
D o k a r a b in a  m a s z y n o w e g o  
D o  p is to le tu  m a s z y n o w e g o  
D o  w y r z u tn i .
G r a n a t y  r ę c z n e

6. Opancerzenie

W i e ż a ...........................................
K ad łu b  . . . . .

7. Zdolność pokonywania terenu

S z y b k o ś ć  m a k s y m a ln a  
P r z e k r a c z a l n o ś ć  s to k ó w  o k ąc ie  
P r z e k r a c z a ln o ś ć  r o w ó w  o s z e r o ­
kośc i  . . . .
P r z e k r a c z a l n o ś ć  p rz e s z k ó d  p io ­
n o w y c h  o w y s o k o ś c i  
P r z e k r a c z a l n o ś ć  b r o d ó w  o g łę ­
b o k o śc i  ...........................................

75 mm ze stabilizatorem 
w wieży obrotowej
12,7 mm umieszczony w 
jarzmie na wieży czołga
7,62 mm — jeden we wspól­
nym jarzmie z działem, 
drugi na przodzie kadłuba

11,43 m m

45 sz tu k  
440 sz tu k  

3750 sz tu k  
720 sz tu k  

14 sz tu k  
8 s z tu k

od 20 do  35 m m
do 25 mm (płyty o różnym 
kącie nachylenia)

55 k m /g o d z .  
do  31°

do 200 c m

do 90 cm

T . K.

120 cm
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K O M U N I K A T  nr 5

SEKCJI SŁOWNICTWA SZTABU GENERALNEGO
Wykaz terminów wojskowych ustalonych przez Komisję Słownictwa przy 
Sztabie Generalnym i zatwierdzonych przez Szefa Sztabu Generalnego.

I. OGÓLNE

L.p. Hasło zatwierdzone D e f i n i c j a

Czasowy postój wojska w warunkach polo- 
wych bez korzystania z kwater.

Jednostka wysunięta z oddziału ubezpiecza­
jącego lub z sił głównych maszerującej ko­
lumny z określonym zadaniem ubezpieczenia 
marszu.

3. Kwatero-biwak — Postój wojska częściowo na kwaterach i bi­
waku.

1. Biwak

2. Człon ubezpieczenia— 
marszowego

4. Kwatery
5. Linia czuwania

— Czasowy postój wojska w zabudowaniach.

6. Linia oporu czat —

7. Marsz boczny —

8. Obrona ruchoma —

9. Oddział czat

10. Oddział kw aterun­
kowy

11. Oddział przedni

12. Oddział regulacji 
ruchu

13. Oddział tylny

14. Pas przesłaniania

Linia utworzona prżez stanowiska placówek 
i czujek.
Linia utworzona przez punkty oporu poszcze­
gólnych czat.
Marsz wykonywany w stosunku bocznym do 
kierunku zagrożenia.
Obrona polegająca na stawianiu oporu na ko­
lejnych i wcześniej wyznaczonych liniach 
w terenie połączona z krótkimi zwrotami za­
czepnymi.
Jednostka od wzmocnionej kompanii wzwyż 
wyznaczona do ubezpieczenia postoju.
Zespół doraźnie zorganizowany wysyłany za­
wczasu przez jednostkę dla przygotowania 
i podziału kwater.
Część sił straży przedniej wysunięta do przo­
du dla ubezpieczenia od czoła.
Zespół żołnierzy ze środkami łączności wyzna­
czony dla regulowania ruchu na węzłach 
dróg, przeprawach, w ciaśninach i w czasie 
przemarszu przez miasta.
Część sił straży tylnej przeznaczona do ubez­
pieczenia od tyłu.
Pas terenu przed przednim skrajem obrony 
o głębokości 10—15 km broniony przez od­
działy wydzielone.
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Przerzucanie wojsk wszelkimi środkami lo­
komocji.
Przewożenie jednostki i jej sprzętu różnymi 
środkami lokomocji.
Miejsce nagromadzenia zapasów amunicji dla 
jednostki w warunkach bojowych.
Punkt na osi marszu, przez który w wyzna­
czonym czasie przechodzi czoło (ogon) każde­
go członu maszerującej kolumny.
Jednostka od wzmocnionego batalionu do 
wzmocnionego pułku wysyłana przez masze­
rującą kolumnę w wypadku zagrożenia 
z boku.

20. Straż przednia — Jednostka od wzmocnionego batalionu do
wzmocnionego pułku wysyłana dla ubezpie­
czenia od czoła maszerującej kolumny (defi­
nicja uzupełniająca do komunikatu nr 3, 
pkt 41).

15. Przewóz

16. Przewóz mieszany

17. Punkt amunicyjny

18. Punkt przejścia

19. Straż boczna

21. Straż tylna

22. Szpica

23. Transport

24. Ubezpieczenie

25. Wycinek obrony

- Jednostka od wzmocnionego batalionu do 
wzmocnionego pułku wysyłana dla ubezpie- 
ćzenia od tyłu maszerującej kolumny.

■ Najdalej wysunięty człon ubezpieczenia ma­
szerującej kolumny lub straży. W zależności 
od kierunku rozróżniamy szpice: czołową, tyl­
ną lub boczną.
Skład taboru kolejowego, -wodnego, samocho­
dowego, lotniczego lub wozów, załadowanego 
ludźmi, sprzętem lub zaopatrzeniem, stano­
wiący całość w czasie przewozu.

■ Zespół czynności i środków zmierzających do 
ochrony dowódców i wojsk przed zaskocze­
niem i rozpoznaniem.
Część rejonu umocnionego (ufortyfikowanego) 
broniona zwykle przez dywizję.

II. BROŃ PANCERNA

L.p. Hasło zatwierdzone D e f i n i c j a

1. Desant czołgowy —

2. Linia rozwinięcia —

Piechota z jej środkami walki przerzucana 
na czołgach lub działach pancernych dla wy­
konania zadania bojowego.
Linia, na której jednostki pancerne po wyru­
szeniu ze stanowisk (rejonu) wyczekiwania 
przyjmują w ruchu ugrupowania bojowe, gdy 
warunki terenowe nie pozwalają na przygo­
towanie i zajęcie podstaw wyjściowych.
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3. Oddział służby 
drogowej

4. Podstawa wyjścio­
wa czołgów

5. Stanowiska (rejon) 
wyczekiwania

Zespół mieszany wysyłany bezpośrednio za 
rozpoznaniem na oś marszu jednostek pancer­
nych i zmotoryzowanych dla wytyczenia 
i przystosowania drogi do ruchu.
Stanowiska zajmowane przez czołgi w ugru­
powaniu bojowym, z których wyruszają do 
natarcia lub przeciwnatarcia (przeciwuderze- 
nia).
Miejsce (rejon) zgrupowania jednostek pan­
cernych po powzięciu decyzji użycia ich 
w walce, gdzie wykonuje się prace przygoto­
wawcze i skąd wyruszają na podstawy wyj­
ściowe.

III. LOTNICTWO

L.p. Hasło zatwierdzone D e f i n i c j a  .

1. Desant samolotowy

2. Lądowisko

3. Linia bombardowa­
nia

4. Lotnisko

5. Lotnisko podstawo­
we

6. Lotnisko polowe

7. Lotnisko pozorne

8. Lotnisko stałe

9. Lotnisko zapasowe

10. Lot ślizgowy

11. Nalot falowy,

12. Nalot gwiaździsty

Przewóz wojska lądowego lub sprzętu samo­
lotami połączony z lądowaniem na terenie 
nieprzyjaciela.

■ Teren wybrany nadający się do lądowania 
i startu samolotów.
Linia, za którą dozwolone jest zwalczanie 
npla ogniem lotniczym.
Teren, przygotowany i zorganizowany do sta­
łego lub czasowegd* wykonywania z niego 
lotów.
Lotnisko, przy którym znajduje się dowódz­
two i organa tyłowe jednostki.
Lotnisko urządzone na czas potrzeb opera­
cyjnych.
Teren, któremu nadano cechy rzeczywistego 
i czynnego lotniska.
Lotnisko przeznaczone i urządzone do stałego 
wykonywania lotów.
Lotnisko lub lądowisko używane, gdy lądowa­
nie samolotów na lotnisku podstawowym jest 
niewskazane z przyczyn taktycznych lub nie­
możliwe z przyczyn technicznych.
Lot bez współudziału ciągu silnika połączony 
ze zniżaniem się pod kątem od 0 do 30 stopni.
Nalot wykonywany kolejno przez poszczegól­
ne zespoły bez wyraźnych przerw w czasie.
Nalot wykonywany bez przerw w czasie przez 

. zespoły nadlatujące z różnych kierunków.
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13. Pas startowy 
(lądowania)

14. Pole wzlotów

15. Przechwytywanie 
(samolotów)

16. Punkt kontrolno- 
przelotowy

17. Rakurs

18. Rozpoznanie lotni­
cze

19. Stoisko samolotu

Pas terenu na lotnisku z nawierzchnią przy­
stosowaną do startów i lądowań bez względu 
na stan nawierzchni reszty lotniska.
Część lotniska przeznaczona wyłącznie do 
startów i lądowań.

Wykrywanie i zwalczanie samolotów npla 
przez własne lotnictwo myśliwskie.
Lotnicze wysunięte stanowisko dowodzenia 
organizowane w celu przekazywania samolo­
tom lecącym na nakazane zadanie potwier­
dzenia lub zakazu działania na poszczególne 
cele.

• Kąt zawarty między linią obserwacji przepro­
wadzonej od obserwatora do celu ruchomego 
a kierunkiem ruchu tego celu.
Zdobywanie wiadomości przez lotnictwo dro­
gą obserwacji wzrokowej i fotografii lotni­
czej.

■ Prowizoryczne urządzenie przy lotnisku dla 
pojedynczego samolotu zabezpieczające od od­
łamków, wpływów atmosferycznych oraz roz­
poznania npla.

IV. SŁUŻBA GEOGRAFICZNA

L.p. Hasło zatwierdzone D e f i n i c j a

1. Baza pomiarowa —

2. Celownica

3. Ciąg poligonowy

4. Fotomapa

5. Fotoszkic
h

6. Godło mapy

7. Kota

8. Legenda

15

Odcinek prostej zmierzonej bezpośrednio 
w terenie z wielką dokładnością, służący do 
rozwinięcia dalszych pomiarów pośrednich.
Przyrząd do wyznaczania i nanoszenia kie­
runków.
Wielobok o pomierzonych kolejno kątach i bo­
kach zazwyczaj związany z układem punktów 
o znanych współrzędnych.
Mapa zestawiona ze zdjęć lotniczych dopro­
wadzonych do jednolitej skali.
Zestawienie pionowych zdjęć lotniczych pe­
wnego terenu bez doprowadzenia ich do jed­
nolitej skali.
Oznaczenie określające położenia arkusza 
mapy na skorowidzu.
Oznaczenie na mapie położenia i wysokości 
punktów w terenie za pomocą kropki i liczby.
Objaśnienie znaków i skrótów użytych na 
szkicach i wykresach.
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9. Punkt niwelacyjny — Punkt w terenie o ustalonej wysokości w od­
niesieniu do poziomu morza.

10. Unacześnianie — Sprawdzenie i uzupełnienie treści mapy w ce­
lu usunięcia niezgodności mapy z terenem.

V. SŁUŻBA TYŁÓW

L.p. Hasło zatwierdzone D e f i n i c j a

1. Czołówka zaopatry­
wania

2. Stacja rozdzielcza 
armii

3. Wojskowa służba 
drogowa

Określona ilość wagonów z zaopatrzeniem 
(zwykle jednorodnym — amunicja, benzyna, 
żywność) wysyłanych z bazy zaopatrywania 
do wielkich jednostek.
Węzłowa stacja kolejowa w strefie tyłów 
armii, na której zostawia się i wysyła dla 
wielkich jednostek transporty z zaopatrze­
niem.
Służba, której zadaniem jest odbudowa, 
utrzymanie i obsługa dróg i mostów w strefie 
tyłowej armii.

W związku z ustaleniem pojęć „Przewóz" i „Transport" Komisja po­
stanowiła zmienić:
a) hasło „Plan transportu" na „Plan przewozu";
b) hasło „Wojskowa służba transportów kolejowych" na „Wojskowa służ­

ba przewozów kolejowych" z definicją, jak następuje:
— „Służba zorganizowana z oficerów komunikacji wojskowej, 

specjalistów kolejowych (zawodowych, rezerwy i czasu wojen­
nego) tylko na czas mobilizacji i wojny, planująca i kierująca 
wojskowymi przewozami kolejowymi. Jako organa wykonawcze 
ma do dyspozycji zmilitaryzowany personel kolejowy";

c) hasło „Wojskowa służba transportów wodnych" na „Wojskowa służba
przewozów wodnych" z definicją, jak następuje:

— „Służba zorganizowana z oficerów komunikacji wojskowej, 
specjalistów żeglugi śródlądowej (zawodowych, rezerwy i czasu 
wojennego) tylko na czas mobilizacji i wojny, planująca i kie­
rująca wojskowymi przewozami na drogach wodnych. Jako 
organa wykonawcze ma do dyspozycji zmilitaryzowany perso­
nel żeglugi śródlądowej i państwowych władz wodnych";

d) definicja hasła „Dowódca transportu" na:
— „Najstarszy oficer przewożonej jednostki. Doprowadza jednostkę 

do stacji załadowania, kieruje załadowaniem, służbą w cżasie 
przejazdu, obroną przeciwlotniczą i przeciwpancerną oraz pomo­
cą przy niewielkiej, improwizowanej odbudowie ewentualnie 
uszkodzonej linii kolejowej";

e) definicja hasła „Dyspozytor (komunikacji wojskowej)" na:
— „Oficer względnie podoficer komunikacji wojskowej zbierający 

z terenu dane o sytuacji transportów wojskowych, podstawieniu 
taboru, załadowaniu, przebiegu, wyładowaniu. Wydaje również



dyspozycje w tych sprawach według ustalonego planu prze­
wozu";

f) definicja hasła „K om endant wagonu" na:
— „Najstarszy lub wyznaczony oficer, podoficer względnie szere­

gowiec obsady wagonu w czasie przewozu jednostki. Nadzoruje 
dyscyplinę i porządek w wagonie, rozdziela miejsca, reguluje 
wychodzenie na posiłki, mycie się itp. Jest organem oficera 
względnie podoficera służbowego transportu. Pełni służbę przez 
cały czas przewozu";

g) definicja hasła „Komendant załadowczy i wyładowczy (KZ i KW)“ na:
— „Oficer wojskowej służby przewozów kolejowych wyznaczony do 

regulowania spraw za - lub wyładowczych w rejonie za - lub  wy­
ładowania wielkiej jednostki. Za - lub wyładowanie takie od­
bywa się z reguły na kilku stacjach kolejowych względnie na 
kilku punktach ładunkowych jednej stacji. Do jego obowiązków 
należy: przydział punktów ładunkowych, ustalenia czasu rozpo­
częcia i zakończenia za - lub wyładowania, czasu odjazdu itp.“;

h) definicja hasła „Oficer służbowy transportu" na:
— „Oficer wyznaczony z jednostki przewożonej, kierujący w myśl 

rozkazu dowódcy transportu tokiem życia jednostki w czasie 
przejazdu. Ustala z wojskową służbą przewozów kolejowych po­
stoje dla wydawania posiłków, mycia się itd. Nadzoruje służbę 
wartowniczą, dyscyplinę i porządek w czasie przejazdu i na po­
stojach. Pełni służbę przez 24 godziny";

i) definicja hasła „Oficer wyładowczy transportu" na:
—  „Oficer wyznaczony z jednostki przewożonej, kierujący czyn­

nościami wyładowczymi jednostki. Sprawuje bezpośredni nad­
zór nad poszczególnymi fragmentami wyładowania. Jest odpo­
wiedzialny za dotrzymanie terminu wyładowania. Utrzymuje 
kontakt z zawiadowcą stacji wyładowania";

k) definicja hasła „Podoficer służbowy transportu" na:
— „Podoficer wyznaczony z jednostki przewożonej jako pomocnik 

oficera służbowego transportu";
1) definicja hasła „Oficer załadowczy transportu" na:

— „Oficer wyznaczony z jednostki przewożonej, kierujący czyn­
nościami załadowczymi jednostki. Przygotowuje plan załadowa­
nia wyznaczając wagony dla ludzi, zwierząt, sprzętu i materiału 
wojskowego, stosując się do oddanego mu składu pociągu. Spra­
wuje bezpośredni nadzór nad poszczególnymi fragmentami zała­
dowania. Jest odpowiedzialny za umocowanie sprzętu na platfor­
mach i dotrzymanie terminu załadowania. Utrzymuje kontakt 
z zawiadowcą stacji załadowania";

m) definicja hasła „Wojskowy transport operacyjny" na:
— „Transport kolejowy, lotniczy, samochodowy lub wodny obej­

muje tabor (samoloty) oraz jądnostkę, urząd lub instytucję woj­
skową z przynależnymi do niej zwierzętami, sprzętem i mate­
riałem. Zorganizowany na czas przejazdu według ogólnych za­
sad wojskowych z dowódcą i normalną służbą inspekcyjną 
i wartowniczą. Przeważającym elementem są ludzie";

n) definicja hasła „W ojskowy transpo rt zaopatrzenia" na:
— „Transport kolejowy, lotniczy, samochodowy lub wodny obej­

muje tabor (samoloty) oraz zwierzęta, sprzęt lub materiał woj­
skowy";



o) definicja hasła „Urządzenie wagonowe" na:
— „Urządzenie przygotowane dla krytych wagonów towarowych 

przeznaczone do przystosowania tychże do przewozu ludzi lub 
koni. Należą tu prycze drewniane, urządzenia do przymocowania 
broni, haki do zawieszania oporządzenia, latarnie, piecyki itp.“;

Ponadto na wniosek Głównego Inspektora Artylerii Komisja ustaliła 
następujące hasła:

a) „Grupa artylerii przeciwpancernej (GAPpanc)";
b) „Grupa artylerii przeciwlotniczej (GAPlot)";
c) „Grupa artylerii bezpośredniego wsparcia czołgów (GABWCz)"; 

oraz zmieniła hasła, jak następuje:
a) „Grupa artylerii pułkowej (GAP)“ na — „Pułkowa grupa arty­

lerii (PGA)“;
b) „Grupa artylerii dywizyjnej (GAD)“ na — „Dywizyjna grupa 

artylerii (DGA)“;
c) „Grupa artylerii armii (GAA)“ na — „Armijna grupa artylerii 

(AGA)“;
d) „Grupa artylerii korpuśnej (GAK)“ na — „Korpuśna grupa arty­

lerii (KGA)“;
e) „Tajne kierowanie oddziałami (TKO)“ na — „Tajne dowodzenie 

(TD)“.

SKRZYNKA POCZTOWA

— Zwracamy się z prośbą do wsżystkich prenumeratorów, aby przy 
zamawianiu prenumeraty, jak również przy dokonywaniu wpłat na konto 
czekowe Redakcji, podawali swój dokładny adres (nr jednostki i miejsco­
wość). Ułatwi to w znacznym stopniu pracę Administracji Przeglądu.

— Wskutek licznych zapytań wyjaśniamy, iż Redakcja posiada 
jeszcze pewną ilość kompletów Przeglądu (od listopada 1945 r.). Komple­
ty, jak również pojedyncze zeszyty z lat ubiegłych, można zamawiać 
w Redakcji w cenie: komplet z 1945 roku — 30 zł, komplet z 1946 r. — 
320 zł, komplet z 1947 r. — 540 zł, razem — 890 zł. Jednocześnie z zamó­
wieniem należy wpłacić należność na konto PKO-1-1924 — Warszawa.


